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: F ; > il - Warszawa. Poniedziałek dnia 4 (16) Grudnia 1889 roku. 


Wiadomości Dworskie, 


W dniu 6 (18) b, m., jako w uroszy: 
stość imienin Jego Cesarskiej Wysoko- 
ści Cesarzewicza Następcy Tronu, Wiel- 
kiego Księcia Mikołaja Aleksandrowi- 
cza, obywatele m. Warszawy mogą od 
rana przyozdabiać domy flagami, a z 
nastąpieniem zmroku ilnminować swoje 


poseBye. 
Wiadomości Kościelne. 


Jutro o 10:ej rano, w kościele Pofran- 
oiiskańskim przy ulicy Zakroczymaskiej, 
przed ołtarzem ów. Antoniego odprawioną 
zostanie Rolenna wotywa z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu i proceByą, 
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Bulgarya i Serbia. 


Dzisiejszy telegram „Agencyi Północ- 


nl przynosi alarmujące wiadomości z; 


lgaryi. 

Podobno wykryta tam została ugoda 
z Austryą, na tem oparta, że rząd księ- 
eia Ferdynanda chciał oddać Austryi 
twierdzę Widdyń. 

Wiadomość na pierwszy rzut oka za- 
dziwiająca, daje się jednakże co do 
do prawdziwości swej usprawiedliwić. 


ednezeenie dô domu depłaca się iz ra 
z kap. 5 mienigoznie. : Ubyło dnia g 
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Jak wiadomo, świeżo na giełdę wie- 
deńską wprowadzono notowanie pożycz: 
ki bulgarskiej, przeciw czemu ostro 


nawet wystąpił prócz innych pism pe: | dać 


tersburskich półurzędewy „Journal de 
St. Pótersbourg”, który wykazuje, że 
książe Ferdynand Koburski i admini: 
stratorowie bulgarscy bardzo lekko- 
myślnie rozporządzają majątkiem księz. 
twa, skoro bez względu na nielegalne 
położenie swoje zastawiają zasoby swe- 
go kraju, wbrew prawn i bez zwraca- 
nia uwagi na poprzednia zobowiązania. 
„Journal de St. Pótersbourg'* nazywa 
to najwidoczniejszem odstąpieniem od 
traktatn berlińskiego. 

Owo notowanie zaś pożyczki bulgar- 
skiej na giełdzie wiedeńskiej tłomaczy 
właśnie pogłoskę o zamierzaonem wyda- 
niu Widdyna Austryi. 

Ręka rękę myje — powiada przysło- 
wie — ale wtedy należy dodać, gdy wo- 
da jest dość czysta, a w tym wypadku 
bardzo wydaje się mętrą. 

Depesza dodaje, że w wojsku bulgar. 
skiem panuje wielkie wzburzenie, nie 
objaśniając jednak bliżej, czy wywoła- 
ne jest ono wiadomością o mającem na- 
stąpić przejściu warowni w rę6e au- 
stryackie, czy też innemi okolicznościa- 


mi. 
Bądź co bądź sprawa bulgarska zno- 
wu rabiera rozgłosu i wstępuje na po- 


Dla miłego grosza. 


Powieść 
Maksa Ringa. 


(Ciąg dalszy). 


_ = [ temu ja winien jestem? Dosko. 
nale. Przecież mnie sami do ożenienia 
Rama wialiócie, powiedz, kto nienstan- 
© przeńląadował mnie wyrzutami: że 
A % pamiętam o sobie, ża nie powinie- 
"EM robić głupstwa, że w dzisiejszem 
z Jem stanowiska należy mi pojąć za 
Q córką jakiego bogacza, jakiego 
PYWowęgo człowieka. Sama pędzi- 
mnie do nich; kiedym się wahał, kio- 
y oas aiony Aneta nie chciałem 
ta na ich bale i przyjęcia, pła- 
pain, łamałaś ręce, twój mąż chodził 
mówię Sty z trumny. A cóż dopiero 
liści © samej pne, którą podnosi- 
nie e W niebiosa! Komuż zatem jeżeli 
awiązeh zawdzięczać powinienem ten 
agaby? » CO stał się przyczyną mojej 
b 


zalewając sig krami—chciałam jaknaj- 
lepiej, sądziłam, że będziesz szczęśli- 


iwy. Natalia zdawała misię tak dobrą, 


tak miłą, tak zacną. Obsypywała nas 
swojemi względami, swojemi łaskami, 
swoją fałszywą przyjaźnią, a dziś wy- 
stąpiła ze skarzą rozwodowg, bo ma za: 
miar poślubić twojego przyjaciela Flun- 
kiera. 

— Rozdział nastąpi, o tem nie wąt: 
pię, ale że za niego mie pójdzie, przy- 
sięgam.  Odejmę jej cchotg do tego. 

— Skoro raz z tobą się rozłączy, nie 
zapyta się o ciebie. W tenczas zobaczysz 
co się z nią stanie. Co mnie najbardziej 
trwoży, że będziesz masiał zwrócić jej 
posag... 

— Niech bierze wszystko do ostatniej 
koszuli, to pieniądz przeklęty! Bodajem 
był umarł pierwej niżem pomyślał o tem 
ożenieniu się: przeklinam godzinę, w 
której opanowała mię żądza wzniesie- 
nia się z podeptaniem wszelkich praw 
ludzkich i bozkich. Słusznie mnie każe 
Opatrzność. Dla czegóź byłem taki nie- 
rozsądny? Dla czego uwiodła mnie ma- 
mona światowa? Gdybym był ożenił się 
z biedną dziewczyną, dziś używałbym 
dobrego imienia, otaczałby mię szacu- 
nek, ladzie nie wytykali palcami! Ona- 
by nie opuściła mię w nieszczęściu, nie 
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— O, doprawdy — zawołała siostra, | 
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rządek dsienny, wyprzedzając poniekąd 
kwestye serbskie, które deść się przed. 
stawiają spokojnie, jakkolwiek i ta wi: 
dążności do skompromitowania 
wpływów anstryackiek, sa pomocą wy- 
krycia wspomnianych już przez nas 
nadużyć, w pożyczkach banku wiedeń- 
skiego i przy budowie kolei serbskich. 

Pewnem też odstępstwem od ducha 
pokojowego w Serbii jest wygłoszenie 
motywu przez ministra wojny dla uspra- 
wiedliwienia reorganizacyi armii. 

„Reorganizacya armii — pisze mini- 
ster w swej przedmowie — ma na celu 
przywrócenie Serbii jej znaczenia histo- 
rycznego i nadanie jej charakteru pań- 
stwa, dąśącego z orężam w ręku do u: 
rzeczywistnienia ideałów narodowych. 

Wskazówki te, owa dążność do urze- 
czywistnienia ideałów narodowych 
może być rozmacie tłomaezoną — a 
zwłaszcza gdy na poparcie tych dzia- 
łań ma być oręż w rokn“, 

Brzmi to dość wojowniczo—a w każ- 
dym razie zdaje się zapowiadać chęć 
wywalczenia a przynajmniej pozyska: 
nia dla Serbii większego znaczenia, niż 
ma obecnie, skoro minister mówi o przy- 
wrócsniu jej dawnego znaczenia histo- 
rycznego. Wprawdzie mogą być to tyl- 
ko sznmne frazesy, zagrzewające do 
poddawania się większym ciężarom woj- 


akowości, jakie przynosi zamierzona re- 


wyrzekła się, nie zdradziła baniebnie, 
jak ta kobieta, co moją stała się plagą. 

Wejśsie strażnika, przerwało tę ze 
wszech miar przykrą dla oba stron roz- 
mowę. 

Krótka bytność siostry, napoiła go 
jadem i trucizną. 

Im bardziej czuł swoja poniżenie, im 
więcej ciosy losu spadały na jego gło- 
wę, tem jaśniej rysował się obraz Róły, 
wspomnienia o niej niby promienie słoń- 
ca rozświecały ciemnię jego duszy. 

Ona jedna prawdziwie go kochała, 
to mu mówił tajemny głos serca. 

Teraz dopiero pojął całą jej wartość, 
całą jej wielkość duszy, siłę uczucia i 
przywiązania. 

Pomimo winy jego, pomimo hańby, 
jaką ją napiętnował, nie skarżyła się, 
nie przyszła tu do więzienia, urągać je- 
go niedoli, szydzić z jego nieszczęścia. 
Zinosiła swój los z pokorą irezygnacyą, 
i może nawet dowiedziawszy Się o jego 
wypadku, w ciszy własnego mieszkania 
zalewa się łzami i opłakuje niedolę bie- 
dnego człowieka. 

Ile razy myślał o niej, czuł się pokrze- 
pionym, jej obraz jak duch opiekuńczy 
gnosi sig nad nim, wspierał i pocie- 
szał. 

Nawet we śnie zbliżała się ona do 
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organizacya armii, jednakowoż niepo- 
dobna na nie uwagi nie zwrócić, skoro 
pochodzą z ministerynm wojny i uja- 
wnione 8ą publieznie. 

W każdym razie wobec ostatnich wia- 
domości, większy niepokój budzi teraz 
stan rzeczy w Balgaryi. 


Kronika polityczna. 


W/Xiochy. Były poseł włoski w Pe- 
tersburgu i Madrycie, br. Greppi, za- 
mieszkały obesnie w Medyolanie, po» 
mieścił w pismach włoskich szereg ar- 
tykałów, w których zajmuje się istotę 
trójprzymierza, szczególniej zaś stosu: 
kiem Włochów i Niemiec. 

Były dyplomata wychodzi z zasady, 
iż wojna irancuzko-niemiecka z roku 
1870 /71 była wojną latynizmu przeciw 
germanizmowi, walką która bynajmniej 
ukończoną nie została, lecz tylko za: 
wieszoną jest na czas jakiś. 

Niemcy doskonale wiedzą, iż jedność 
Rzeszy, tak wewnątrz, jak zewnatrz, tyl- 
ko niezwykłą siłą wojskową utrzymaną 
być może, i dla tego byłyby rade, aby 
nieskońszona walka wszczęła się na no- 
wo, celem ostatecznego uregulowania 
chwiejuych stosunków. 

Trójprzymierze nie ma, według słów 


niego, z tak smutnym wzrokiem z taką 
litością na ustach. 

Kiedy wstawał z rana, poduszki były 
zlane łzami. 

Ach, on tak cierpiał i płakał nieras 
z radości. 

Ta mała istotka, to niewinne dziecię, 
któremu nie śmiał dać swego nazwiska, 
które nie znając ojca, wyciągało doń ra- 
miona, tuli to do piersi, do ust, drobną 
twarzyezką; ach, ono było jedynym, 
strasznym, nieubłaganym wyrzutem., 

H To była jedyna Kara zosłana z nie- 
108, 

Nie ezuł się winnym inączej. 

W więsieniu zamknęła go zła wola 
innych, ale tam w tym samotym zakąt- 
ku, kryło sig dwoje istot nieszczęśliw- 
szych od niego; tam była boleść, tam 
był grób, tam była hańbs, za to odpo- 
kutować powinien, łzy tych istot kocha- 
jących go, oddanych mu, z prawa natu- 
ry, obowiązany był nagrodzić własną 
krwią i życiem! 


XII. 


W walce Rienstannej ze złomi i dobre- 

mi duchami, pomiędzy nadzieją azwąt« 
pieniem, w cichym bólu i dzikiej wście- 
I kłości, między ponurą nienawiścią, a ia- 


Jicyę przeciw Franoyi. 

Nie ulega wątpliwości, iż Włochy by- 
łyby pośpieszyły Franeyi z pomocą ra- 
dą i czynem, gdyby nie kwestya tune 
tańska, 

Ohytrośó niemiecka zdołała rzucić 
pomiędzy Włochy a Francyę kość nie- 
zgody. Włochy nie mają przed sobą 
w trójprzywierzu przyszłości. Powinny 
one starać ię najpierw o zbliżenie do 
stolicy apostolskiej, aby w ten sposób 
zapobiedz nicsnaskom wewnętrznym, 
następnie zaś wycofywać się powoli ze 
związków z państwami północnemi. Poe 
między Włochami a Niemcami nie może 
być nigdy mowy o idealnej wspólności 
interesów, podczas gdy Włochy i Fran 
oya, jako raey sobie pokrewne, natural 
nym porządniem rzeczy do popierania 
sią wzajemnego dążyć muszą. 

Dalej zajmnje się dyplomata projek- 
tem zwigzku z Rosyą. 

Odbitkę ewej pracy Greppi przesłał 
do Petersburga p. Giersowi, który w li- 
ście, datowanym z połowy zeszłego mie- 
giąca, odzywa się z wielkiemi pochwa- 
łemi'o pracy włoskiego dyplomaty. 

Belgia. Posiedzenia kongresu prze 
ciwoiewviniczego w Brakselli odbywają 
się dalej w cichości, jednuk od czasu do 
czasu ważniejsze postanowienia docho- 
dzą do wiadomości ogółu. 


opracował jeż plan do prawa karnego, 
jakiemu podlegać mają w przyszłości 
kBandlarze l1dźwi. 

Ma byó więc czternaście stopni kar 
pieniężnych, poczynając od 5,000 fran- 
ków, dalej pozbawienie wolności, wresz 
cie w wypadkach wyjątkowych nawet, 
kara śmierci. 

Zo względu na ważność spraw, uchwa- 
ły kongresu oczekiwać na siebie każą 
bardzo długo, gdyż przedstawiciele po 
jedyńczych państw co chwila proszą © 
zwłokę w celu porozumienia się z od 
powiedniemi rządami. 

Daje to wiarę, iż nchwały kongresu 
nie będą czczemi postanowieniami i de- 
gyderatami kółka ludzi dobrej woli, 
lecz płodnym w następstwa traktatem 
międzynarodowym, którego istnienie 
faktycznie zapobiegać będzie działaino 
ści arabskich spekulantów. Telegram x 
powinszowaniami wysłany przez kon 
gros jednocześnie z depeszę cesarza 
Wilhelma pod adresem Stanley'a, wy- 
warł we Francyi bardzo niekorzystne 
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wrażenie. Wysłanie telegramu przypi- tem aroyserwowym, odziedziczonym po 
sywane jest w Paryżu wpływom nio: matce, która nie przestaje dokuczać 
mieckiw, dzienniki zaś jednogłośnie wy- mężowi swemu i zięciowi, pewnego ra- 


Greppi'ego, innego celu, tak tajną k 


rażsją mniemanie, iż kongres powinien, 
jako instytucya międzynarodowa stać 
na groncie neutralnym. 
Portugalia. Telegramy z Lizbo: 
ny zawiadamiają, iż pomiędzy cesarzem 
dom Pedro, a hrabią d'Eu powstały nie- 
porozumienia 60 do postawy, jaką ro- 
dzica cesarska zająć powinna wzglę: 


|zn, w przystępie rozdraźnienia, wywoła- 
nego spóźnieniem się męża o 40 minat, 
chce jak najprędzej się z nim rozwieść. 

— Ależ nie ma powodu! — starą się 
ją mąż uspokoić. 

— Jakto nie ma?... 

— Nie ma, bo cię nie zdradzam. 

— No, to ja cią zdradzę!.. — woła 


dem przewrotu w Brazylii. Hrabia d'Eu | brabina w pasyi. — Zaraz sobie znajdę 


jest mianowicie zdania, iż cesarz abdy- 
kować powinien na rzecz swego warka 
i pozostawić rodzinom Orleanów i Ko- 
burgów, starania o restauracyę dyna- 
styi, dom Pedro zaś nie chce nic przed- 
siebraó, dopóki kopstytuanta pie wypo- 
wie swego zdania co do zaszłych wy: 
padków. Charakterystycznem jest, iż 
kiedy przed kilku dniami okręt „Ala: 
goss“, stojący przy brzegach Portugalii, 
choiał po raz pierwszy wywiesić na 
maszcie Bową flagę republikańską, 
rząd zawiadomił kapitana okręto, 12 w 
razie spuszczenia dawnej flagi i wywie- 
szenia nowej, okręt uważany będzie za 
należący do piratów i odpowiednio trak - 
towany, gdyż Portagalia dotychszas nie 
weszła w stosanki z rządem prowizo- 
rycznym. 

Anglia. ,„Móacrial diplomatique“: 
podaje znuwn Bensacyjną wiadomość 


0 zamiarach opozycyi w parlamencie an-, 


gielskim, Według niego partya Glad- 
stuna niebawem po otwarciu parlamen- 
tu zawezwaé ma rząd angielski do wzię - 
cia inicyatvwy w sprawie zwołania kon 
ferencyi międzynarodowej, któraby za 
jęła sią kwestyą powszechnego rozbro- 
jenia. 


Z teatru Małego. 
„Norwy“ krobochwila a trzech aktach E. 
Bluma i R Tocbe'a, 


„Stara miłość nie rdzewieje" — po- 
wiada przysłowie i teatrzyk na Daniło- 


| kochanka. 

I szuka go czemprędzej w książce a- 
dresowej. Otwiera ją na chybił trafit i 
zawknąwszy oczy, szpilkg od włosów 
wykłuwa na stronie jedno z nazwisk. 

— Oskar Chapeloux, piernikarz — 
czyta, otworzywszy oczy. — Dobrzel 
niech będzie onl 

Hrabia śmieje się, ale śmiać się prze- 
staje, gdy żona pogróżką mu urzeczy- 
wistnia i najprzód posyła czuły liat do 
p. Chapelonx — a potem wydostaje się 
podstępem z mieszkania i jedzie do wy- 
palezionego w książce adresowej ko- 
chanka, 

P. Chapelovx, którego specyalność 
stanowią pierniczki na chrzciny, zesta- 
rzały kawaler, kocha się tymczasem w 
pani Sydonii, wdowie nawpół, bo 10 lat 
nie mającej wieści o mężu, który prze- 
padł bez wieści w Guadelapie. 

Hrabina w duchu się namyślała i zro- 
zumiała niewłaściwość swego wybry- 
ku; przychodzi więc do piernikarza po 
to ty.ko, ażeby odebrać list swój kom- 
promitająsy. 

Tu wywiąznją się liczne gui pro quo, 
omyłki, nieporozumienia, bo za hrabiaą 
nadciąga jej mąż, rodzica, wreszcie mo- 
dniarka Sydonia. 

Zanosi się na grubą awanturę, na po- 
jedynek, na rozwód prawdziwy, zaś 


wszystkie nieporozumienia wyjaśniają ! 


się pod koniec akta trzeciego i ostatnie 
0. 

P. piernikarz pewny już jest zostania 

mężem właścicielgi magazynu kapelu- 


wiczowskiej powraca do swej starej mi- | szy, a hrabiostwo pogodzeni z sobą, ma- 
łości — do fara francuskich, co zresztą ją nadzieją korzystania w przyszłości 
daje sią tłomaczyć koniecznością, w |ze specyainych pierniczków pana Cha- 
braku aowości sBwojskich. | pelonx 

Krotochwila „Nerwy“ w oryginale| Dużo krzyku, hałasu jest w tej farsie, 
nosi tytuł „Kobiety nerwowe”. Zresztą która podobno duże miała powodzenie 
o tytuł mniejsza, byleby rzecz była u- za granicą, a u nas zapewne niedłago 
cieszna, temu zaś warunkowi kroto Się utrzyma, bo przy wrzaskliwości brak 


Tak naprzykład wiadomo, iż kongre 


chwila tylko nawpół zadosyć czyni. 
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kiem kom-dyopisarskim i zawsze ną- 
ciąaniętym. 

o publiczność bawiła się na „Ner. 
wach” nieśle, daje sią to tem objaśnić 
iż od dożć dawna nie oglądała w teatrze 
Małym faray francuzkiej, 

Z artystów, tylko pp. Morozowie i 

liwiński tcaktowali swe role właściwie, 
pierwszy z dużym humorem, drugi zwłą- 
szcza w pierwszym akcie, z pówną dy- 
stynkcyą, konieczną pray stanowisku 
towarzyskiem u brabiego. 

Pani Leszczyńska zdawała się nie pa. 
miętsć o swej pozycyi w świecie i byłą 
rażącą hrabioą. 

Rodzice jej... w farsie, p. Sikorski ip. 
Micińska powtórzyli się tym razem w 
szablonie, bez odrobiny pomysłowości. 

P. Ozosnowska chyba w całym tazinie 
kapeluszy, między ionemi à la wieżą 
Ejfel, praeszarżowała modniarkę aż do 
zbytku; trzeba zawsze pamiętać, że gce- 
pa nawet z farsą, nic powiana hyć ni- 
gdy szopką J. 
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Z miasta i kraju. 
—==j) 
* Gwiazdka” w resursie Obywatel- 
skiej otwarta została w sobotę o 3 po 
południn. W pierwszym tym dniu zwie- 
dziło ją 320 osób, wczoraj z górą 800. 
Gwiazdka trwać będzie do jutra włą- 
cznie. Dziś aalę resursy obywatelskiej 
zwiedzić ma j. w. Naczelnik Kraja. 


* W uniwersytecie Moskiewskim na 
posiedzenia, odbytem w m. wrześniu r. 
b. uzyskali stopnie prowizorów farma- 
cyi następujący polacy: Wincenty Brzo- 
zowski, Antoni Cissowski, Kazimierz 
Jodzewicz, Kazimierzy Rudnicki, Ro: 
muald Nowakowski i Stanisław Ka: 
dziejOWski. 


* Zgon. Dziś o godz. wpół do 12 ej, 
po długiej, bo trzymiesięcznej przeszło 
chorobie, zmarł ś.p. Władysław San- 
decki, utalentowany artysta-rysownik, 
współpracownik prawie wszystkich tutej- 
szych pism ilustrowanych. 

Zmarły liczył lat 21, 


© Nabożeństwo. Dziś o ll-ej rano w 
kościele WW. Świętych na Grzybowie 
odbyło sią żałobne nabożeństwo za du: 
szę ó. p° Władysława Wiślickiego. Od: 
prawił je ks. Biały w aaystencyi mie- 
szanych chórów Towarzystwa muzyor- 


jej prawdziwie zabawnych sytuacyj, bo! nego. 


Młoda hrabina, osoba z temperamen- nowe gui pro quo, są zbyt zużytym środ-! 


sal 
"ARE - | 


godnym smutkiem, pomiędzy trwogą a |kał i wiele innych mniej i więcej sna- rych Bandemejerów. To muai być prsy- 


żalem, raz gnębiony myślami okropne- 
mi, to znowu rozpływając się w Jzach i 
widzeniach szezęścia, postanawiając od- 
wet straszny, to znowu przebaczając 
wszystkim i korząc się przed majesta- 
tem Najwyższego, płynęły dni więźnio- 
wi ag do chwili, w której usiadł na ła- 
wie obwinionych. 

Wielka sala, w której odbyć sig miał 
sąd, wypełniła się publicznością, stało 
nawet wielu ludzi w korytarzach i Ba 
całym placu przed gmachem sądowym, 
proces to był ciekawy, osoby wpływa 
jące do niego wysokiego znaczenia isa- 
ma sprawa, cbohodziła kraj cały. 

W przednim rzędzie krzeseł, przezna- 
ozonych dla osób wyższego towarzy- 
stwa, siedziała żona obwinionego w 
świetnej toalecie, wraz z matką i z nie- 
odstępnym Flunkierem; dalej w głębi, 
w bocznym rzędzie jego siostra i mąż 
tejże. 

Również znajomi i przyjaciele rodzi- 
ny, zebrali sią w wielkiej liczbie. 

Gruby Sotnabel, redea rady lekar- 
skiej, p. =ejorowa Schmalheim ze swo- 
jemi córkami, paons Adela, sławna ba- 


leryna stolicy w towarzystwie hrabiego | 


Stutterbach, i kapitan Feldern, duwci- 
pny redakto: pisma „Putach,* który w. 


ocznych osób. 

Zawezwano wielką ilość świadków, 
wraz z nimi prezydnjącego w budowie 
kolei, Bandemejera, dozorcg budowy 
tunela, rozmaitych robotników i miesz- 
kańców SchOofeldu, nie mniej właści: 
ciela kolonii Wilhelma Kranze, którego 
PL buj postać widzianą była sda- 
eka. 

Od chwili do chwili rzacał on niespo- 
kojaym wzrokiem na galeryę, gdzie po- 
śród ścieśpionej publiczności, stały dwie 
ubogo ubrane kobiety. 

W oczekiwania pa rozpoczęcie pro- 
cesu, publiczność rozmawiała wezoło, 
udzielając sobie wzajemnie rozmaitych 
spostrzeżeń. 

Znajomi witali się ze znajomymi, ko- 


|biety przesyłały sobie pozdrowienia, 


mężczyzni ściskali się za ręce. 

~ Bprawa przybiera głupi obrót, 
rzekł adwokat do radcy rady lekarskiej, 
skończy się to wszystko bardzo fle. 
Brandt powinien Bogun podziękować je 
żeli kara ograniczy się na dwóch latach 
więzienia. 


kro występować jako świadek przeciw- 
ko własnemu zięciowi. 

— Podobao wkrótce te związki ro: 
zerwą się. Pani Brandt nsilołe stara 
sią o rozwód. 

— I zaślabia swojego Flankera; czego 
jej nikt nie weźmie za złe, skoro jej 


Obszerny kościół zapełnili szczelnie 
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ność Natalii i jej postępowanie z mę 
żem. Zaajdowały ono, że takie publi 
czna produkowanie Big z kochankiem 
jest bardzo niemoralae i obraża przy- 
gwoitsáó. 

— Podobny cynizm, traduy do uwie: 
rzenia w tej kobiecie — mówiły damy. 
Nie ma ani serca ani wstydu. Gdy mąć 


mąż będzie skazany. Dla czego się le: | jej siedzi na ławie obwinionych, oua ko- 


piej nie pilnował? Bardzo dobrze, że 
się od nisgo Żona odłącza, Postępowa- 
nie takie nie może być darowane. Ży- 
cie trzech ludzi także coś warto. Bes- 
pieczeństwo publiczne wymaga, aby był 
dany dotkliwy przykład. 

— To niebezpieczny 6złowiek ten 
Brandt, a przy tem prawdziwy Don 
Jouan. Jeżeli choć część w tem prawdy, 
60 mi opowiadała moja klientka i jej 
pjeiec; biedna kobieta godna pożało- 
wania. 


— Właśnie też starała sobie nagra-! Semności, z radości nadmiernej. 
dzað opuszczenie ~= wyrzekł dość cy-' 
nicznie radoa rady lekarskiej. — Sẹ- 


kietuje swego kawalera. 

— To zapewne dla tego, żeby się bie" 
daczka nie martwiła — odparł dowói* 
pny redaktor. — Jeżeli w skutek 058" 
dzenia męża zemdleje, będzie przynaj: 
mniej ktoś w blizkości, „co ją gratujo 1 
uniesie na rękach. Nieszczęśliwa, godD8 
pożałowania małżonka.  . | 

— Niech. się panu nie zdaje, że tak 
łatwo zemdleó można. _¿: 

— . ale s przy- 

Ba, z bólu to prawde;. A Nie je- 

dna ofiarowałaby Bóg wie co, ŻObY JEJ 
męża na jakiś czas zamknięto pod klu- 


dzę, że oboje nie mają sobie nio do wy. | CZ6m. 


rzucenia. Przedewszystkiem to ładna o- 


|sóbka, Chciałbym być na miejsca Fian- 


- Biedoy człowiek wzbudza we mnie zeza. 


litość. Ktoby to pomyślał? Czy przypo- | 
minang pan sobie jak wesoło bawiliśmy 


się na jego weselu? Nigdy nie piłem tak 


= O, wierzą bardzo! ty stary grzesz: 
niku. : 
Nie tak łaskawie sądziły kobiety, a 


— Wielka szkoda, te mingły 0z487 
owych: lettras de cachet, na mocy 5" 
rych można było w każdej chwili 78: 
wadzającą osobg posadzić pod kiu 


czem. | 
— W takim razie, zabrakłoby miej” 


tym względzie sręczny wypisał arty- ' dobrego szampan» jak wówczas u sta. przedowszystkiem paana Adela, obce- sca w naszych wigzieniach. 


icsni przzjaciele, snajomi oraz ucznio* 
wie zgasłego. 


* Obiady dla ubogich Woezoraj, o 11 
rano, przy ul. Drewnianej nr. 11, w 0- 
becności prezesa wydziału egzamina- 
cyjnego, p. Fr. Rydzykowskiego, człon- 
ka sekretarza p. Juljaca Heppena, o- 
piekunów pp. Knolla i de Ramera, oras 
osłonków pań: W. Karłowiczowej Ireny, 
Szamowiczowej. Swołyńskiej i pp- Mi- 
rosławskiego, Skibickiego, Sebreyera, 
Kowalskiego, Luboradzkiego, Jodkow- 
skiego i ionych — odbyło się otwarcie 
kuchni bezpłatnych obiadów dla bied- 
nych cyrkułów i I i 

Obiad składał się z kwarty krapniku, 
'/, fanta mięsa i '/, funta chleba. 

Zsrząd kuchnią przyjęli na siebie 

W. de Ramer i Skibicki Juljan, a 
nadzór i opieką pani Karłowiczowa 
Irena. 


® Koncert wczorajszy na dochód nie- 
zamożnych studentów instytutu Wete- 
rynsryjnego, urządzony staraniem p. 
Zygmunta Noskowskiego, Ściągnął do 
sal redutowych liczną a wyborową pu: 
bliczność. Piękny, wielce urozmaiceny 
rogram o tyle uległ zmianie, że pp. 
Władysław Szymanowski i Ohodakow- 
ski, nie mogli stanąć do apelu z powo: 
du inflnenzy. Panie: Popiel Święcka, 
Pattini, Vetrovec i Wasowska, chóry 
Towarzystwa muzycznego, p. Cieślew 
skiego, za Bolo z , Grajka wędrownego* 
Noskowskiego, nagradzano rzęsistómi a 
dobrze zasłażonemi oklaskami, 


M aM 


* Sprzedaży z rabałem—na rzecz ko- 

lonij letnich, jatro we wtorek, 17 b. m., 
towarzyszyć będą: 
_ "W składzie papieru, galanteryi i wy- 
robów ze skóry Chodowieckiego przy 
higen Teatralnym p. mecenesowa Deb- 
ska, 

W salonie artystycznym na Nowym 
Świecie nr. 88, p. Janina z Niemoiew- 
skich Czachurska, z p. Waleryą Żar- 
nowska. 

W składzie galanteryj, bronzów i por- 
cołany firmy Coqui, przy ulicy Wierz: 
bowej, wyprzedaż po cenie kosztu przed 
miotów od 10 kop., pp. baronowa Har- 
tinghowa, brabianka Mycielaka, oraz 
Józefa br. Walewska i p. Jadwiga Hin- | 
ozówna. 

Naddatki się nie przyjmują, ceny 
Wszędzie zwykłe. 


* Koncert yo z w sezonie `’ 
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bieżącym odbędzie się jutro w salach 
redutowych. Wezmą w nim udział wy- 
bitniejsi przedstawiciele naszego arty- 
stycznego świata. 


** Posiedzenie. Sezon tegorocznych 
zebrań członków sekcyi 8-ej chemios- 
nej warszawskiego Towarzystwa popie- 
rania przemysłu i handla, zakończyło 
zeh „nie sobotaie, na którem p. Wł. 
Leppert mówił o stosunku składu che- 
mioznego wód, do jakości i ilości ich 
fauny. 

Odczyt p. L. był streszczeniem ob- 
szernej pracy p. Veigta, którą mówca 
poleca badaczom fizyografii wód krajo- 
wych. 

Nie możemy wdawać się w szczegó 
ły odczytu, rzecz to bowiem za spseyal- 
na, reasumując tylko wywody p. Lep- 
perta, przytaczamy ten pewnik ogólny, 

e im więcej woda zawiera węglanu wa: 
r tem jest rybaiejszą. 

Następnie p. Fisum zdawał sprawę 
z prac zagranicznych uczonych, traktu- 
iących o postępie chemii organicznej. 

Wspomnoimy tu z pomiędzy wiela in: 
nych o pracy Freunda w nity stra- 
wienia mleka. 

Okazuje się, że mleko surowe pożyw- 
niejszem jest od przegotowanego—i 
jako takie poleca sią suchotnikom. 

Z drobnych spraw bieżących poru- 
szono: sprawy biblioteczne, wybór no- 
wego biblictekarza, wreszcie przyobie- 
cano sobie dołożyć możliwych starań do 
jaknajprędszego urządzenia projekto. 
wanej wystawy stałej prób w muze Bij 
przemysłu i rolnietwa. 

Dla otwarcia wystawy niezbędną jes 
ilość 200 uczestników. 


* (0 szatki. Od mieszkańców Nowoli. | 
pia i okolo otrzymujemy zażalenie, iż 
szafki z afńszami umieszczone BĄ NA 0- 
samotnionym parkanie przy rogu ul. 
Mylnej, to jest w stronie nie posiadają. 
cej żadnej prawie komunikaeyi ani ko- 
łowej ani i pieszej. 

Jako punkt najodpowiedniejszy dla 
szafek, wskazują skwer na rogu ul. Kar- 
melicziej i Nowolipie, gdzie afisza u- 
mie8z4czone na zaajdującyci sią jażtam; 
słupkach, miałyby bardzo dobre miej 


* Figury w ogrodzie Saskim świeżo 


odnowione, o których pisaliśmy nieda- į ponowasy według nowego budżetu wy: 
wno, że niszczeją w obecnej porze zimo- | nosi przeszło 2,000 rabli. Centralny ma- 
wej, już zostały zabezpieczone od słoty | gasyn do przechowywania inwentarza 


i A drewnianemi futerałami. 
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opieki uad plantacyami miejskiemi po- 


tów, róż i i roślin ozdobnych, krzewów i 


LIBOR NIA WON TRO A OCZEK I ERER TEOSE 


Rozmowy jednak nagle przerwało jści, ale zarzucano jednak, że nie pilno- 
wejście sędziego. wał robót i przesiadywał w mieście. 


Nastała cisza, o obwiniony zajął miej- 
Bee na ławie. Wszystkie spojrzenia skie- 
rowały się ku niema. 

Widok nieszczęśliwego, obudzał wię- 
cej ciazawości jak współczucia, 

Zauważone, że nie zmienił się wiele i 
dość chłodno przyjmował spojrzenia ob- 
cych. 

Majorowa Szmalheim szepnęła do có: 
rek, że oblewa się wstydem na myśl, iż 
miała znajomość z tym przestępcą. 

Po dopełnieniu zwykłych formalno“ 
aci, prokurator przeczytał akt oskarże: 
Ria; wedle owej świetnej skargi, eałe 
zycie dotychczasowe Roberta, zostało 
rozozłonkowane; zarzucano mu niedbal- 
stwo, brak zdolności, lekkomyślność 

godną i zapomnienie się do tego 
atopnia, że nawet nie wiedział o sawa- 
leniu się tumeln. 

Mowa prawnika wywołała przewidy- 
Wane z góry wrażenia: 

Brandt był jednozgodnie potępiony» 
nawet dziwiono się, że taki nikczemny 
człowiek poważył'się, zapytany przez 
PrezeBa, wyrzec: ża jest niewinny. 

rzy tem i zeznania świadków oka- 
Miy się dlań bardzo nieprzychylne. 
prawdzie nie odmawiano mu zdolno- 


Oświadczenie dyrektora rady nadzor 


czej tem więcej jeszcze potępiło głów | go córki. 


nego inżyniera, który przez niedbalstwo 
i niedochowanie tajemnicy, naraził To» 
werzystwo na straty ogromne przy ktu- 
pnie placu pod dworzec kolei. 

Przy tem nadzorca robót zeznał, że 
Brandt, pomimo ostrzeżenia o rysach 
na szlepienia, nie przyjechał z miasta, 
i że potrzeba było pe kilka razy poay 
łać konnych; że lubo ma mówiono, że 
materyały dostarczane są w najgorszym 
gatunku, on nie odniósł się ze skargą 
do Zarządn, ale tolerował osznstwo i 
kradzież publiczną. 

Wzruszającym epizodem było prze- 
słachanie poczciwego Bandemejera, któ: 
remu zarzucano, że dostarczał najgor- 
sze materyały, a tem samem przyczynił 
się głównie do wywołania nieszczęścia. 

Prostoduszny murarz, oświadczył, że 
mając sięcia głównym inżynierem, jego 
w tym względzie rządził się opinią, że 
gdyby urzędnik odbierający materyały 
zrobił jakąkolwiek kwestyę w tym 
względzie, on niesawodnie zmieniłby 
miejsce, w którem kupował materyały. 
Tego jednak wszystkiego nie było. Ja- 
ko działający uczciwie, nie poczuwa 
sią do żadnej winy i prosi, błaga wyso" 


> Posiedzenie zarządu Towarzystwa 
opieki nad zwierzętami, odbyło sig w 
sobotę 7'/, wieczorem pod prezydencyą 
barona Brainiagka i trwało do 10-ej 
wieczorem, wśród bardzo ożywionej dy- 
Bkusyi, w szczególności nad etatem u- 
łożonym przez delegacyą budżetową 
(pp. Niedzielski, Sałowski i Skibiński) 
i nad projektem fnstrukcyi dla komitetu 
damskiego, wyprasowanego przez dra 
Burzyńskiego. W obu tych kwestyach 
przemawiał ezłonok zaraądn adwokat 
Sahreyer, poczem po pewnej poprawce, 
projekt etatu został przyjęty — a wy- 
pracowanie instrukeyi dla komitata dam- 
skiego, powierzono p. Schreyer. 

A mbalatorynm coraz większe zyskuje 
Gzasnie i postanowiono paryodycznie 
ogłaszać w pismach o jego istnieniu, 
aby tym sposobem coraz szerszy ogół 
mógł z niego korzystać. W miesiąca li- 
stopadzie leczono 23 różnych zwierząt. 
Powzigto do wiadomości trzy raporty 
osłonka-korespondenta z Płockiego, p. 
Mieczyńskiego, oraz stan kasy według 
którego czysty majątek za listopad wy- 
nosił ra. 6,008 kop. 8. 

PP. Chodorowski i Sztychel złożyli 
raport o rewizyi koniobójni w Elsne- 
rówca pod Warszawą, postanowiono 
skutkiem dostrzeażeaych nadużyć inie- 
porządków — prosić naszelnika powia- 
tu warszawskiego o usunięcie tako- 
wych. 

W końcu przyjęte przez talotowanie 
do grons ezionków rzeczywistych: Jana 
Gtumowskiego — obywatela, Antoniego 
Wiśniewskiego— fabrykanta, Stanieła 


¿| wa Tuniewskiego, Józsfa Grabowskis: 


go, Aifonsa Olszewskiego — obywateli z 
| Płockiego; ks  Koastantego Brzosko, 
| proboszcza ze Święcienic, Józef: Lasoc 
kiego —porucznika, oraz pania Zofię 
Kassyanowicz, Wandę Kurmaan i Mi- 
chaling Źwolniską. 


— m war ra aga y 


* Zadrzewianie Warszawy. Przebieg 
obrad sobotniego posiedzenia komitetu 


dajemy w streszczeniu: 

P. Szanior przedstawia projekt zaku- 
pu mwaterysłów do użytku plantacyi w 
r. 1890, jako to: nasicn, cebulek kwia' 


drzew, zwiru, piasku i pali. Zakap pro 


plantacyj urządzonym zostanie nie w o- 
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kiego sądu, aby oszcsgdzono boleści je- 
go ojcoowskiemu sercu, składania zezne- 
nia i świadczenia przeciwko mężowi je- 


Mowa ta; której towarzyszyły łzy, 
głos drżący i poczciwość malająca się 
ma twarzy nieszczęśliwego ojca, zaszko- 
dziła bardziej Brandtowi niż wszystkie 
inne zesuacia i dowody. 

Sąd zawezwał resztę świadków. 


Więkazość robotników nie mogła sią | 


dość nachwalić bohaterskiego postąpi 


nia Brandta, w chwili, gdy tunel ki 


Urzędniey kolei obok powtórzenia tych 
samych pochwał, twierdziił jednogło: 
śnie, śe główny inżynier uczynił wszyst- 
ko co było w jego mocy, że nigdy za je: 
go bytności przy roboteeb, nie zdarzył 
się żaden wypadek, nigdy z jego opie- 
szałości nie nastąpiło żadne pieszczą 
ście, że wreszcie całe wydarzenie miało 
za przyczynę niedbalstwo w dostawie 
materyałów, że mimo budowy prowa- 
dzonej bardzo skrapulatnie ostać się ona 
nie mogła, bo była nietrwałą. 

Kiedy z kolei zapytano Wilhelma, 
ten z jasmością, jakiej się po nim nikt 
nie spodziewał i słowami przemawiają- 
cemi do serca, odmalował chwilę runig- 
cia tunela i zachowania sią Brandta: 

„W szyscy—mówił on—byli jakby 

„rażeni piorunem a głównie Schubert 


grodzie Saskim, jak to uprzednio propo= 
nowano, ale na' Koszykach. Nasiona 
potrzebne sprowadzane będą niez za 
granicy, ale zakupywane od miejsco* 
wych ogrodników w drodze konkureR* 
cyjnej. Do podkomisyj, wyznaczonej 
na wybranie z grona kandydatów na 
ogrodników miejskich dwóch najzdoi* 
niejszych, powołano oprócz dwóchczłon- 
ków wymienionych już przez naiopr 
sprawozdaniu z ostatniego posiedzenia 
komitetu, jeszcze pp. Bardeta, Hiosera 
Uirycha. 

Kandydatów na rseczoną posadę jest 
25. Okólniki i placo do zabaw dziećin- 
nych urządzone zostaną obok już da= 
wniej przes nas wymienionych, jeszcze 
na Prądze—=obok nowobndującego się 
kościoła, dalej na rogu ulicy Petersbar- 
skiej i na placu obok targu 'krowiègo 
pod rogatkami grochowakiomi; “nadto 
projektowane jest urządzenie skwerwo- 
zdobnego, a raczej przy erowadzenierdo 
porządku, obecnie zaaiedbanego na uli» 
oy Mylnej przy szpitalu Kwangeliczim. 
Ławki i barysry pod drzewami na uli- 
cy Targowej, na skatexk odezwy jedne- 
go z członków, niebawem zostaną urzą: 
dzone. 

Kilka spraw czysto wewnętrznego 
charakteru wypełniło w dalszym ciągu 
liczne wczorajsze posiedzenie. 


* Z Towarzystwa kredytowego m. 
Warszawy. Jescoze w r. 1858'na ogól- 
nem zebraniu przyjętym został waiosek 
władz Tow., ażeby też władze zają?y 
się wyjeśnaniem drogą właściwą upo- 
ważnienia do udzielanis pożyczek je- 
dnorazowych dodatsowych. Dla ula- 
twienia pokrycia praewidywaaych kosz: 
tów połączenia pojedynczych nierucho. 
MoŚBI z ogólną siecią kanałów, przy za- 
chowaniu fvra i waruakó w ustawą prze- 
widzianych, z tem ograaiczeniem aby po: 
życzka a nie przenosiła */,9 części no. 
minalnej sumy pożyczek, jaź dane nis- 
ruchomości ciążących. 

W tym celu dyrekcya Tow. odniosta 
sią do Kancelaryi do spraw kredyto- 
wych ministeryam finansów. Kaacela- 
rya ta przedewszystkiem zażądała bliż- 
szych w tym przedmiocie objaśnień in- 
zupełnienia, jakie ma do nstawy być 
wprowadzone. 

Objaśnienia te wraz z żądanym pro- 
jektem nowej redakcyi dyrekcya Tow. 
w d. 5 października r. b. do tejże kan- 
'celazyi wysłała, z prośbą 6 hit 
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ni nikt wcałe nie myślał o biednych 


„iudziach, zasypanych gruza ni. 


| 
> 


„Wtedy nadjechał paa Brandt; ten 
„wcale się nie zatrwożył, nie atrait 
„przytczaności, jak owi panowie, 60 
„tu teraz odgrywają role bohaterów. 


»— Dzieci—zawołał główny inży- 
„pier—nie możemy pozostawić w nie- 
„bezpieczeństwie naszych kolegów i 
„braci; ten podły, kto za mną nie pój- 
„dzie 

„On był wszędzie pierwszy, tam 
„szedł, gdzie groziło największe nio- 
„bezpieczeństwo. 

„Z rydlem w rąku, choć mu pot 
„Kkcoplami, strumieniami spływał z 
„czoła, pracował jak prosty robotnik 
„i zachęcał gorąco nas wszyatkieh do 
„pośpiechu, wszędzie: radził i dopo- 
„magał, a gdzie się zwrócił tam jak- 
„by pod wpływem czaru zaizsły sto- 

„sy kamieni i gruzów, ludzie nie ozali 
„prawie znużenia. 

„Gdyby nie on, niktby nie wyszedł 
„ cały, 

„Kto najwięcej zasłażył się w przy- 
„„wróceniu do żysia nieszczęśliwych, 
„to niezawodnie pan główny inżynier, 
„któremu wobec pabliczności i wyso- 
„kiego sądu, niech mi będzie wolno 
„W imieniu rodzin, którym powróce- 


zatwierdzenia drogą właściwą proje-| Warszawskiej, 


ktowanego uzupełnienia. 
Przy streszczeniu ostatniego sprawo= 
zdania dyrekcyi Tow. zaznaczyliśmy. 


zamieszkuje przeszło 
2,000 mieszkańców przewaśnie chrze- 
ścian, tradniących się rolnictwem, a po 
części i tkactwem; brodate zaś plemię 


że przedmiot ten do tej chwili jeszcze | reprezentowane jest zaledwie przez kil- 


stanowczo zadecydowanym nie został' 

Obeenie jednak komunikujemy wła- 

ścicielom domów w Warszawie, że na 

wę rzeczoną nadeszła już przychyl- 

na odpowiedź do władz Tow. kred. m. 
Warszawy. 


Zimna dziś rano o 7-ej stopni 3; wczo- 
raj w poludnie zimna stopni 2. 
Samobójstwo. Wczoraj o 5 po południa 


kanaście rodzin, specyalnie trudniących 
się sprzedażą trunków, bo też u nas ka- 
żdy prawie kramik żydowski jest zara- 
zem szynkiem jawnym, pod postacią 
„restauracyi,* jak to szumnie opiewa 
znakologia, lub tajnym. Wymownie to 
świadczy o skłonnościach ludności miej- 
scowej. Domów przeszło 200, a wszyat- 
kie drewniane; pośrodku plac wielki, 
ryakiem zwany, w centrum którego stoi 


w domu nr. 17 przy ulicy Nowogrodzkiej, | obszerny drewniany kościół, bardzo sta- 
we włammym mieszkaniu odebrał sobie życie |rannie wewnątre utrzymany, chociaż 
Bronisław Grochowski, urzędnik kolei war- |nadwątlony wiekiem. Niedawnó po- 


zzawsko -wiedeńskiej. 

Samobójca liczył lat 48, Przyczynę po- 
zbawienia sig życia objaśnił G. w pozosta- 
wionym liśsie chorobę nieuleczalną. 

Ze szpitala św. Jana Bożego, 
b. m, chory umysłowo Stanisław Masur, 
mieszkaniec powiatu Głarwolińakiego. M. 
zbiegł w garderobie szpitalnej, t. j. w kart- 
o cyframi: W. 8.8. J. B. w czapce i ba- 


Pomimo pogoni na ślad zbiega nie na- 
trafiono. 


Nagła śmierć, Przy uliey Dobrej pod 
nr, 49, zmarł nagle wczoraj Bernard Bajer 
urzędnik magiatrata. 


Podrzueenie. Stróż domu ar. 74 z ulicy 
Hożej, znalazł w dziedzińcu podranconą 
dziewczynką dwuletnią abrauę w szubkę i 
chustkę, 

Do paltocika małżeństwo miało przyszy- 
tą kartę, że jej imie Stanisława. 

Podrzutkaę odesłano do szpitala Dazie- 
ciątka Jezus, 


Wypadek z ogniem. W dniu wczorajszym 
około l-ej po południu prey ulicy Nowo- 
grodskiej pod nr. 14 w suterynie domu 
frontowego, zapaliło sig drzewo w jednem 
z mieszkań a następnie zać zajęły sig i ia. 
ne ruchomości, 

Wezwany na ratunek Nowoświecki od- 


dzial straży wkrótce nadbiegł na miejsce i 


wypadku i ogień nugasił, 

Straty ograniczyły sig na poopalaniu nie- 
których sprzętów. 

Przyczyna wypadku nie wiadoma. 

* Znad Świdru. (List „Dsiennika 
Dla Wszystkich"). 

Miasteczko Latowicz, dziś osadę, po. 
łożoną w powiecie Nowo-Mińskim gub. 


aeea eea 


„BO ojców, synów i braci, złożyć sor- 

„deczne podziękowanie. 

Kiedy w ten sposób zacny Wilhelm 
zakończył, może najdłuższą w swem ży- 
ciu mowę, cała galerya zabrzmiała o- 
klaskami tak, że aż prezes musiał po- 
wstrzymać te niewłaściwe objawy za- 
dowolenia, zagrażając wyprowadzeniem 
z sali zebranych gości. 

Po uciszeniu się nareszcie, wystąpił 
adwokat i obrońca obwinionego, aby do 
reszty osłabić niesłuszne zarzuty aktu 
oskarżenia. 

Przedewszystkiem zbił on zarzat nie: 

balstwa i opieszałości, świadeetwa bo- 


"wiem złożone przez robotników, jawnie 


temu zaprzeczały. 

Główny nacisk połośył on na dosta- 
wą niedobrych, nienżytecznych zupełnie 
materyałów i pod tym względem wina 
tu dostawoy Bandemejera, który będąc 
w pokrewieństwie z głównym inżynie- 
rem i korzystając z przewagi, jako oj- 
ciec jego żony, robił co mu sig podo- 


Zbijał też jeden po drugim zarzuty 
opieszałości, gdyż doglądanie, dozór ro- 
bót powierzony był odpowiednim urzę- 
dnikom, inżynier w takim razie odpo: 
wiadał za część techniczną, to jest za 


święcono nowy cmentarz grzebalny, a 
ceremonii tej dopełnił J. E. ks. biskup 
Ruszkiewiez, sufcagan archidyecezyi 


jwarszawskiej, stary zaś cmentarz na 
nciekł 18 | Wzgórzu Bad Świdrem położony, dla 


braku miejsc na nowe mogiły, zamknię: 
to i wspaniałym kamiennym murem o- 
toozomo, dzięki staraniom miejscowego 
plebana, ezcigodnego ks. Piotra God- 
lewskiego i ofiarności parafian. Miesz- 
czanie-rolnicy, obywatele tatejsi, odzna- 
czają się w ogóle zamośnością i posia. 
dają stosunkowo Sporo gruntów, które 
liczg na ćwierci i półówiartki (ówieróć 


lzawiera od 10 do 12 morgów 800-prę- 


towych), podziału zaś na morgi nikt tu 
nie zna w osadzie. Handel prawie ża- 
den. Targi odbywają się co drugi po- 
niedziałek, a wprowadzono je dzięki za- 
biegom miejscowego wójta p. Jana Sze. 
ląga, któremu ież zawdzięczamy i za- 
drzewienie ulie. Latowicz posiada: sąd 
gminny 2:0 okręgu powiatu Nowo-Miń: 
skiego; urząd wójta gminy Latowicz, z 
kasą pożyczkową, takiż gminy £uko- 
wieckiek aptekę wiejską. nędzny żywot 
pędzącą; szkołę gminną jednoklasową, 
bardzo biedną i tylko w czasie zimy u- 
oząszczauą; jeg też zdolny i Bumienny 
felczer chrześcianin. Brak tylko pocz- 
ty dotkliwie się czuć daje; do Nowo-Miń- 
ska bowiem po korespondeucyę jechać 
za daleko (25 wiorst szosą). Wprawdzie 
można odbierać listy i gazety trzy razy 
tygodniowo, za pośrednictwem urzędu 
gminnego Zukowieckiego, za opłatą po 
ra. 8 od każdego odbiorcy rocznie, ale 
to nie dla każdego dostępne i... wygo- 
ne. 

Osób z inteligencyi nie wiele, a i to 

gzozupłe towarzystwo nie może wspól: 


nigdy za wykonywanie i pilność naję- 
tych robotników. 

Dalej odwoływał sią do świadectwa 
Krauzego i wielu innych rzemieślników 
zajętych przy budowie, którzy ostrzega- 
li dozorców o pokazujących sig rysach 
na murze, które Szacbter przypisywał 
wilgoci, w końcu przytoczył fakt wyba: 
chu dynamitu; to jedno dostatecznem 
było do całabienia, a nawet skruszenia 
zupeźnego całej budowy. 

— (Go zapewas rozważy wysoki sąd — 
mówił obrońca—i mojema klientowi od: 
da należną sprawiedliwość i uwolni od 
kary- 

Po adwokacie mówił zmowa prokara- 
tor, usiłojąc zaćmić i osłabić doniosłość 
przeczytanej obrony, kiedy nareszcie 
prezes zapytał obwinionego czy nie ma 
eo przytoczyć na swoję obronę, a tenże 
ograniczył się tylko na odpowiedzi: 

— Jestem niewinny. 

Sąd cofnął sig do drugiej sali dla dal- 
szej narady. 

Podczas tej chwilowej przerwy, W 04- 
łej sali panowało grobowe milczenie. 

Rozmaite osoby, rozmaitemi ożywio- 
ne były nadziejami, wielu nawet sądzi. 
ło, że Brandt zupełnie nniewianiecnym 
zostanie. 

Przypuszczenie to najbardziej odbiło 


rozporządzenia wydawane nadzorcom a | się na twarzy Natalii, która też wiedzia: 


> 


nie przepgdzać chwil wolnych na poga-|go w tym roku), gdyż raptowna zimą 


wądce, ze względu na skłonność wielu 
do plotek i intryg, nawet dążących do 
zachwiania bytu drugich. 
Sęp. 
* Grójec. 


(List „Dziennika Dla 
Wasystktch'). 


W nocy 10 b. m. traktem ka Grójco- 
wi powracał z jarmarka w osadzie 
Mszczonowie pisarz wójta gminy Konie, 
tutejszego powiatu, p. Ign..,. w towa- 
rzystwie trzech żydów, których ze sobą 
ex re znajomości, a znów dla większego 
bezpieczeństwa zabrał na sanki, 

W drodze napadło nań 7-iu drabów 
z drągami i rewolwerami, żądając pie: 
niędzy, przyczem w tejże chwili rozpe- 
częła się straszna, krwawa bójka po: 
między napadniętymi i napastnikami, 
w której naturalnie zwyciężyła większa 
liczba napastników. 

O intencyach rabusiów świadczy to, 
że paru z nich, podszedłszy do powalo- 
nego rilnem uderzeniem w głowę i po- 
zbawionego chwilowo przytomności p. 
Ign. i przekonawszy się, że żyje, począ: 
li go najniemiłosierniej „dobijać” dra- 
gami. 

Szezęśliwemu zbiegowi okoliczności 
zawdzięczyć należy, iż p. Ign. uszedł 
śmierci i że oprócz nie bardzo szkodli- 
wej, choć wielkiej rany na głowie i kil- 
kunastu cbrażeń na ciele, z których się 
z pewnością wyleczy—nie poniósł ża. 
dnego innego niebezpiecznego szwan- 

u. 


nie wróży dla nich 
na rok przyszły. 

Osiminy tak dalece wyrosły, że miej. 
soami kosić ja było potrzeba; tymczasem 
mrozów dobrych woale nie było i śnieg 
spadł na niezamarznięte pola. Skutek 
z tego jak najpewniejszy:—zły. Jeżeli 
wkrótce śnieg nie zniknie, zasiewy gi- 
mowe w tej chwili uważać można za 
przepadłe. 

Jak w tej chwili, tak i w perspekty. 
wie najbliższego czasu, nie a nie weso. 
łego niema. Kiedy było, co sprzedać, 
Geny mieliśmy kiepskie. Dziś eany po- 
dniosły się cokolwiek, ale za to sprze- 
dawać niema có. Wątpię, czy w na. 
szym powiecie jeden na50 dworów sko- 
rzysta z dzisiejszych cen. 

Zboże de Grójca sprowadzamy jaż 
koleją... 

Tyle co do vkolicy. Co zań tycze się 
stosaaków miejskich —te jakoś weselej 
przedstawiają się. Atoli nie można po- 
wiedzieć, żs uio mamy pewnych (nawet 
bardzo wielu( swoich „ale” i to w kół- 
ku t. zw. inteligencyi. 

W ubiegłą np. niedzielę zebrali się 
w sali „Przytułku” projektowani osłon- 
kowie projektowanego klubu naszego, 
w celu obrad Bad urządzeniem go, jak 
również w celu wyboru członków zarzą. 
du. Chyba nie zbyt wiele dobrego mo- 
Żna wróżyć owemu klubowi u nas, gdyż 
w samych początkach projekt ten natra- 
fit na masą rozmaitych przeszkód, wy- 


nic pocieszającągo 


Przygodę tę przypłaci jednak życiem |$Worzonych przez brzydki egoizm i sza- 
jeden z towarzyszących p. Ign. żydów, | rozumiałość pewnych jednostek, 


lekarze bowiem skonstatowali silne o- 


Sądzę, ż0 należałoby na owe niezbyt 


brażenie mózgu i nie ładzą się wcale, iż | liczne jednostki wcale nie zwracać uwa- 
dni jego są policzone. gi i rzecz rozpoczętą z takim mozołem, 

Drugi żyd otrzymał kilka silnych a- |doprowadzić do końca. Pewny jestem, 
derzeń tępem narzędziem, lecz te sg nie |że sz. inicyatorzy nie zrażą się wcale 
szkodliwe, a przynajmniej nie śmiertelne. | nierozgądnemi „widzimisiąmi”* pewnych 


Trzeci żyd zdołał umknąć szczęśliwie | „ktosiów” i że myśl o klubie grójeckim 


w pośród ogólnego zamięszania. 
Pan Ign. życie swoje zawdzięcza te- 


przyeblecze się w ciało. 
Sesya niedzielna spełzła na niczem, 


mu, źe był ubrany w kożach i fatro, a [locz ma być wkrótce powtórzone szobra- 
głowę szezęśliwym trafem w chwili om- | nie, na które będą porozsyłane stosow- 


dlenia miał pod saniami. 

Dzięki najenergiczniejszemu śledztwu, 
złoczyńcy w parę godzin po wypadku, 
zostali ujęci i osadzeni w wigsieniu tu 
w Grójcu. 

Sprawa już jest oddaną na drogę są- 


OWĄ. 
Rolnicy tutejsi i okoliczni stracili bar- 


dzo na humorze, (a nie zbyt wiele mieli 


ła głęcoko zamyślona, nie słuchając 
prawie szeptów Flankera. 

Państwo Szwarckopf również cczęki- 
wali z trwogą co dalej nastąpi. 


na zaproszenia, 
Dziedżina projektów „na przyszłość” 


u nas przedstawia się bardzo okazale, 
bo oto: 1) Urządzenie klubu. 2) Urzą: 


dzenie amatorskiej muzyki. 3) Urzą- 
dzenie ogrodu spacerowego na placu, 
który dziś zajmuje na ówiczenia woj- 


skowe oddział artyleryi. 4) Urządze- 


nie amatorskiego przedstawienia (i to 


radością zapłonęły oczy, gdy dzielny 
Wilhelm składał publicznie pochwały 


Brandtowi. 


Z jakąż niespokojnością oczekiwała 


Z pomiędzy jednak ebecnych najbar- | na wyrok; — jakże drżała o jego prsy- 
dziej zaniepokojoną o los Roberta była | szłość. 


pewna dama, znajdująca się na galeryi. 

Domyślą się czytelnik, że mówimy o 
Róży. 

Wilhelm msjąc stozanki z pewnym 
wośnym sgdowym, przez niego wyrobił 
wstęp do sali sądowej dia Ludwiki i Róży. 

Umieszczono je na galeryi. 

Widok nieszczęśliwego ożywił w niej 
miłość z podwojoną siłą; zapomniała O 
wszystkiem co względem niej zawinił i 
przebaczyła mu jego niewiarg. 

Niewypowiedziana boleść ścisnęła jej 
serce, gdy ujrzała akochanego mężozyz: 
nę na ławie obwinionych, opuszczonego 
przez wszystkich, z bladą twarzą i za- 
padłemi oczami. 

Z jakąż ochotą byłaby podzieliła z 
nim los jego okrutny. 

Mowa prokuratora i skutek jej na 

słuchączach, przepełaniła ję obawą i głę- 
boką boleścią. 
Gdy cały świat potępiał biednego Ro- 
berta, ona wierzyła w jego niewinność 
i nie wątpiła ani na chwilę o jego pocz: 
eiwości. 

Jakże silnie uderzało jej serce, jaką 


Nareszcie po długich debatach, sąd 
powrócił do śali. 

Panowała uroczysta cisza, kiedy pre- 
a donośnym głosem odczy:ywał wy- 
rok. 

Z powodu zbiegu rozmaitych oko- 
liczności łagodzących, Brandt uwolnio- 
ny został od haniebnej kary, ale jednak 
uznano go winnym śmierci trzech ladzi 
i skazano na dziewięć miesięcy więzie- 
nia, z policzeniem czasu przesie r 
go w ciągu śledztwa, 

Z nadnatnralnym spokojem Brandt 
wysłuchał ogłoszonego wyroku, który 
odrazu niszczył wszystkie jego nadzieje 
pie sa OPO CZÓW 

ył on zgubionym Ra zaw 

dobrze wiedzial, byi biedniejszym i ni- 
żej postawionym w społeczeństwie niz 
dawniej, jego kary6ra została SMIBZGZO - 
ną, imie sohańbione,jedynie tylko śmierć 
mogła go oczyścić i oswobodzić od pięt- 
na przestępstwa, jakiem na ealo życie 
dalsze naznaczony został. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


na Sylwestra!) i wiele innych t. p. urzą: 


r Boże — aby choć połowa ieh do- 


szła do skutku. mý 

Pomiędzy tomi urządzeniami warte 
awagi jeduo: postnik składkowy i t. zw. 
gwiazdka dla biednych, która jest... w 
projekcie, albo: urządzenie szaregu po- 
pulsrnych odczytów. „. _, |S po dlogich cierpieniach, opatrzony 

Wszystkiete rzeczy przedstawiają się ||] ów. Sakramentami, w dnia 18 gru- 
bardzo ładnie w perspektywie, lecz bez ||) dnia r, b. zakończył życie, w wieka 
porównania lepiej wydałyby się jako |Ą lat 58. 


NEKROLOGTA, 


in 


Władysław Hirszel, 


BUDOWNICZY, 


ju, zadzierają nosy wysoko, prawdopo } Saarbrucken 15 grudnia. (Tek 
: gz LORE i kę and n seri Ag.-Pół). Ministeryum robót publicz- 

ym , zie , axta): aych zawiadomiło iaspekcye górnicze, 
wie_nie tylko otoczenić miejscowe, ale że robotnicy uwolnieni z kopalń rządo- 


bardzo często prawo ruskie i ruską wła À | rZ: 
dzę. Możnaby sądzić, że niemey ci prz e- | "ych za nieposłaszeństwo, przyjęci bę- 


niknięci zą przekonaniem, iż mają siłę pol dą ponownie do robót w nadziei, że na 
za swomi grzbietami, że sami omi niel przyszłość prowadzenie się ich będzie 
są przypadkowymi przesiedleńcami, ale| „> zarzuta 

pokoraymi pionkami ściśle zorganizowa. | „, a 
nej a systematycznie przeprowadzonej 


——— A M mh oz 


fikta spełnienó a przynajmniej speł 


i każdym razie i dobre chęci na u- 


łagają. 
znazie sasłagają Gaudenty. 


zc e 
z różnych stron. 


Po latach trzydziestu. Do Green. |! 


wiek powrócił przed kilku tygodniami ma- 
ryners William H. Porker, którego od lat 


380-.tu uważano za zmarłego, Porker odszu- |% 


kał kong i znalazł ją powtórnie zamężną i 
matką kilka dorosłych synów. Przecho- 
dsił om niezwykłe koleje, W r. 1857-ym 
odpłynął na statku „William 3 Mary" do 
Kecbeku; w drodze powrotaej, w miesią - 
cu Fierpniu, spadł mocą z pokłada do mo- 
rga, a pomimo iż natychmiast wpuszczono 
łódź ratunkową niepodobna było go odna- 
leść, Porker, będąc znakomitym pływa: 
kiem, zdołał się utrsymać na powierzchni 
wody do rana i okręt portugalski uratował 
goi zawiózł do Ameryki południowej. Tu 
rozpocaęł życie awanturnicze —przez rok 
sluiył na okręcie korwarskim, i o mało co 
nie sosta? zamordowany, podcza wojny se- 
oezyjnej wzięty był w niewolę, w końcu 
zaś udał się do kopalni złota i zarobiwszy 
aporo grosza ohoiał wracać do domu, lecz 
arabowano go i musiał nanowo zaczynać, 
Obecnie wrócił jako człowiek 75-letni ze 
gnacznym majątkiem, a óna pomnała ge 
natychmiast po głoaie i chodnie. Porker 
nie ma bynajmniej zamiaru zakłócać poży- 
cia małżeńskiego swej bony i chce tylko 
zabezpieczyć dla niej przywieziony mają- 
tek, 


X Wystawa kararków urządzoną zo. 
slala w tych dniach w Berlinie przes towa : 
rzystwo hodowli ptaków, zwane „„Oanaria*, 
Wystawa mieści sig w wielkiej i gustownie 
przybranej sali, obwieszonej dokoła klatka - 
mi z węzelkiemi odmianami kanarków, od 
białych ań do maoono-żółtych i pstroka- 
tych, Ogółem jest tam tych ptaków prze- 
ao 600 sztuk, z tych zań większość asta- 
wiosnie śpiewa, O hałasie, jaki wskutek 
tego powstaje, trudno dać pojęcie. Do kon- 
karm na najlepszego samosyka zgłoszono 
aż 238 ptaków. Nagród jest kilkanaście, 
Obok ptasząt, wystawa mieści wzory prze- 
różnych klatek, urządzenia gniazd, próbki 
środków żywności i próby środków lekar- 
akich dla chorych ptaków, 


X Rodzina Edisona, jak donosi portu- 
galski dziennik „O Oorreio*', jest pocho- 
dzenia holenderskiego, Jeden z jej człon- 
ków, młynarz s zawodu, wywęgdrował do 
Ameryki w r, 1730 i od niego wywodzi się 
amerykańska linia Kdisonów. Osałonkowie 
Je] żyją zazwyczaj bardzo dłago. Pradziad 

üsna zmarł zmarł w 102-:im roka ży- 
Ga, zaś dziadł w 103-im, Ojciec słynnego 
wynalazcy żyje dotąd, liczy lat 85 i cieszy 
Się jak najlepszem zdrowiem, 


X Edward Picott, kasyer izby repre- 
zeutantów narodu w Waszyngtonie, prze. 
padł bez wieści wraz m 72,000 dolarów, 
które w dzień noieczki podniósł? z głównej 

państwa, Pieniądze te były przezna- 
>6m0ne aa dyety poselskie, Wielu z depu- 
towaayoh, według praktykowanego zwy- 
sju, wrgczyło kwity swoje z góry kanye- 
"owi, 60 też ułatwiło mu podniesienie tak 


RaSZnEj . Tym latwowiernym nikt 
jak ich utraty nie wynagrodzi, Piloośt 


og „do Kandy, zwykłego schroniska 
ystkich ozzustów z sh Stanów Zje- 
dnoczonych Fk I 


W glębokim smutku postala żona 
JH wraz z córkami, brat i siostra zaprą- 
3) szają rodziną, kolegów zmarłego i 
J życaliwych na nabożeństwo żałobna 
H wd. 17 grudnia, to jost we wtorek, 
M ogodz. ll-ej z rana w kościele św, 
Aleksandra, oraz na wyprowadzenie 
zwłok w tymże daiu i z tegoż kościo- 
ła o gods. Ż-ej i pó! na omentars 
Powązkowaki odbyć aig mające. 

Oddzielne zaproszenia  rozsyłane 
mie będą, 12062 —2625 


Z prasy ruskiej. 


* „Grażdanin" pisze: 

„JInfluenza ustępuje przed mrozami © 
tyle, iż liczba podpadających chorobie 
zmniejsza się stale i znacznie. Za to 
jedaak chorzy przechodzą obecnie dłuż 
szy okres choroby niż dawniej; nade- 
wazystko dłuższym i dokucziiwszym jeat 
pierwszy ostry okres choroby. Kilka 
zgonów, jakie zdarzyły się świeżo w to- 
warzystwie petersburskiem, w szczegól- 


ności zaś śmierć Władysława Laskiego | 


j sekretarza stanu Żelezaikowa, w obu 
wypadkach spowodowanych przez pa- 
raliż serca, powiększyły w Petersburga 
panikę iofinensyjną, ponieważ obadwaj 
zmarli, zapali na infiaenzę na kilka 
dni przed śmiercią. Trudno jednak 
przesądzać, iź fatalny wynik był wy- 
łącznie następstwem infiaeozy, oba wy- 
padki bowiem wywołał paraliż serca. 
Być może, iż infivenza fatalnie podzia- 
lala na chorobę sercową í przyśpieszyła 
jej rozwiązanie; z powodu jednak tych 
dwóch wypadków nie ma powodu do- 
patrywać niebezpiecznego «wrota w 


charakterze epidemii w obec lieznych | 


wypadków kończątych się szczęśliwia.** 


„Swiet“ pisze: Wiadomości nad- 
chodzące z gubernij południowo-zacho- 
dnich potwierdzają, śe kolonizacya nio- 
miecka robi w tym kraju znacze po- 
stepy. Korespondenci miejscowi podają 
fakta zadziwiające i niepodobne do zro: 
zamienia, Szczególniej zaś smutne wie- 
ści dochodzą z Wołynia. Okazuje się, 
że w tym samym czasie, kiedy ludność 
włościańska cierpi dotkliwie s powodu 
brako gruntów, kiedy ten brak zmusza 
liczne gromady wynosió sią z każdą 
nową wiosną z kątów rodzinnych, po- 
rzucać ojczyste niwy, uprawiane nietyl- 
ko swemi, ale i pradziadów swoich rę- 
kami, aby gdzieś na wschodnich kre- 
sach państwa szukać wolnej dla siebie 
ziemi —— w tym samym czasie—niemcy 
cichuteezko, ale jak najsystemastyczniej 
gkupują grunta i prawie codziennie 
zwiękczają obszary znajdujące się W 
posiadaniu kolonij niemieckich. 

Gdzie źródło tych środków pienięt= 
mych, któremi rosporządzają koloniści, 
kto im środków tych dostarcza — natu- 
ralnie nie wiemy, ale, bądź eo bądź, 
środki to weale nie bagatelne. Nie mó- 
wiąc już o tem nawet, że ziemia w gub, 
Wołyńskiej doszła do cen bardzo wyso- 
kich — trzeba zaznaczyć, że mowi kolo- 
niśei mają zawsze możność urządzenia 
się zupelnie dostatniego, pod wzglądem 
materyalnym całkowicie niezależnego. 
Koloniści niemieccy woałe są niepodo- 
bni do przesiedleńców raskich przygnia- 
tanych biedą, wynędzniałych i zmordowa- 
nych straszliwie. Koloniści niemieccy od 
pierwszej chwili snalezienia się w kra- 


propagandy. 
Nie gołosłownie bypajmaicj 
E 


my podobne przypuszczenia, ale na pod: 


stawie faktów jaskrawo charakteryzują - 


cych ten nastrój, a raczej ten kierunek 
jakie 


stawia - 


Pani Natalii Z. w miejscu. Książe 
Ludwik Napoleons, obeeny podpułkownik 
armii ruskiej, jestsynem księcia Napoleona 
księżniczki Sabaudakiej Klotyldy, wnu- 


go trzymają sią koloniści niemiec: [tiam zmarłego króla weatfalskiego Hiero. 


cy, zwłaszcza w czasach ostatnich. Kil- | sima — Napoleona, a bratem dzisiejszego 


ka dni tomu ukazała cią w gazetach 
wiadomość, że niemcy na Wołyniu nie 
uznają prawa o małżeństwach miesza: 
nych i chrzcą dzieci na wyznanie ewan- 
gieliskie. Faktowi podobnie dzikiemu 
niepodobna prawie dawać wiary, a je- 


| przedstawiciela stronnictwa bonapartystow- 


skiego we Francyi księcia Wiktora, 


-_ ipowiedzi Adminitraegi 


P. Kabacińskiemu w Tomaszowie Lu: 


dnak ponieważ nikt mu nigdzie nie za-|bałskim. Prawdopodobnie przesyłka jako 


przeczył, wydaje sig on prawdziwym. 

Niemiecka kolonizacja zatem nio o- 
zranicza się już na efarze ekonomicznej 
tylko, ale rozpoczyna walkę kulturną, 


interesów — narodowości i religii. 

_ Widoezną staje sią rzeczą, że niemcy 
nie tylko nie pragoą zlewać się z ladno- 
ścią miejscową, ale owszem marzą o 
czemś zupełnie innem. Takie wtargnię 
cie w sfzrę ducha, takie naruszanie u- 


staw państwowych, jest szkodliwa za- | 
wsze i wszędzie, ale w kraja Zachod-| 


nim jest szczególniej niebezpiecznem. 

Toó tam po dziś àsień nie ustała ja- 
szozo odwieczna propaganda katolicka, 
toć tam narodowość ruska i prawosła- 
wie muszą po dziś dzień borykać się z 
potajemną działaloością ksigżą. 

Nie cheeniy wierzyć aby administra- 
cya raska w kraja poładniowo-zachodnim 
sdolną była ignorować to wyzywające 
postępowanie kolonistów niemieckich, 
jesteśmy owszem najzupełniej przeko 
nani, że wystąpi ona w obronie narodo= 
wości ruskiej w krajn, Że położy Kres 
jsaboroma niemieckim zarówno w sferze 
ekonomicznej jako i duchownej. 


w 


NADESŁANE. 
— 
Przedówiąteczna tania sprzedaż wagal- 
kiego rodzaju gotowych ubiorów moz- 
kich, roposzętą została z dniem, 8 b. m. 
w Magazynie Wiedeńskim. 


L. Koch, 


MIODOWA Nr. 2. 


TELEGRAMMY 
„DZIENNIKA DLA W8SZY8STKIOR.” 


Petersburg 15 grudnia. (Ta. 
Ag. Pół). „Nowoje Wremia” donosi © 
pogłosce, że odeski generał - guber- 
nator generał Roop ma być mia- 
nowany generał-gubernatorem finlandz- 
kim. 

Petersburg 15 grudnia. (Ta. 
Ag. Pół.). Ogłoszono nowo przepisy o 
totalizatorach, obowiązywać mające od 
1 stycznia 1890 r. 

Zofia 15 grudnia. (Tel.iAg. Pół.). 

Ujawniono układy o oddaniu Austryi 
Widdynu, jako punkta najdogodniejsze- 
go na zbiorowe stanowisko dia flotylii 
aastryackiej podczas wojny, wywołały 
w armii oburzenie. 

Rządcy Bulgaryi podpisali z pełno- 
moenikiem jednego ze styryjskich za- 
kładów ugodę o dostawę 60,000 ośmio- 
milimetrowego kalibru karabinów sy” 
stemu Manlichera. 


paezka większa pəsatą kosztować będzie 
mniej niż rekomendowana przenyłka, loog 
w tej chwili jeszcze oznaczyć tych kosstów 


| nie możemy, 
rozpoczyna walkę w sferze najdroższych | 


P. Ejdrygiewicz w Maryampolu, List 


| rekomendowany wysłany pod adresem p. 
Głiełniewakiego w Poniewieżu dla Pana, zo: 
stał nam zwró cony % powodu nie znalesie - 
nia adrasanta tamko, (o teraz mamy sro- 


bió? 

Panu Ki. w Żytyniu. Żądane przez 
Niego powieści jako premium do „„Kalen- 
darza*! zostały już wyczerpane. 


Leterya klasyczna, 

W dniu dzisiejszym, jako szóstym 
dniu ciągnięnia V-ej klasy 158-6j lote- 
ryi klasycznej, główniejsze wygrane pa- 
dły na następujące numera: 

Nr. 23386 ra. 15,000 u kolektorki Dla- 
Źniewskiej w Warszawie. 

Nr. 2204 ra. 2,000 u kolektora Korsa- 
ka w Warsrawie 

Nr. 5831 rs. 2,000 u kolektora Lawe- 
stama w Warszawie. 

Nr. 12444 rs. 2,000 u kolektora Rau- 
dny w Warszawie. 

Nr. 17699 rs. 2,000 u kolektorki Sa- 
skiej w Opocznie. 

Nr. 6149 ra. 1,000 u kolektorki Gra- 
wryłow w Warszawie. 

Nr. 6475 rs. 1,000 u kolektorki Kra- 
guskiej w Warszawie. 

Nr. 11010 rs. 1,000 u kolektora Wyr- 
walskiego w Warszawie. 

Nr. 16326 rs. 1,000 u kolektorki Rs- 
cowicz w Warszawie. 

Nr. 16810 ra. 1,000 u kołektorki Rze- 
wuskiej w Zamościa. 

Nr. 18488 rs. 1,000 u kolektora Opac- 
kiego w Warszawie. 

Nr. 19529 rs. 1,000 a kolektorki Bu- 
kowskiej w Warszawie. 

Nr. 20165 rs. 1,000 a kolektorki Wil- 
csok w Warszawie. 

Nr. 20475 rs. 1,000 a kolektora Woj= 
de w Warszawie. 


— Dlą ułatwienia zapisów, dołącza- 
my do dzisiejszego numeru „Dzienni- 
ka“ „Listy zwrotne” i koperty, Ta o- 
tataie wyciąć należy do nżytku według 
linij ©znaczony ch. 


— Dr. A. Hertz z dniem 20 bm, 
rozpoczyna przyjącie od 1—2 choroby 
kobiet i dzieci: Poniedziałek, Środa, 
Piątek. 2.605— 


"EEEE a MMNNUNNINCO"SNNNNNN "m" TĄ 
w 4-m dniuciągnienia 5-0] klasy 153 Loteryi 
Klasycznej 

dnia 13 grudnia 1889 r, 
(Podług tabeli tymczasowej nieurzgdowej) 
Ra. 80,600 % 4658 — Po Ra. 4,009 

M 8145 9166, — Po Rs. 8,000 M 16895 
18231. — Po Rs. 1,000 X 614 705 21523 
18101 13666. — Po Rs. 400 3% 3427 6890 
5068 56760 6387 7229 9807 21105 22849 
2835. — Po Rs. 806 X 898 420 1970 2503. 


"2589 8028 106864 11777 12547 19497 18589 
15756 16917 22588 28881. — Po Rs. I 

8 975 1971 8231 4730 6452 6482 9272 10852 
10860 11020 11090 112008 12680 12811 188 6 
-38002. 5818 16004 16678 19884 20826 21986 


" Następujące c po gay stawkę czyli 
46 99 a 188 264 854 402 


-808 17 912 B8 55 
1268 67 88 1288 1488 1628 1726 63 
71884 60 1903 21 78 92 ©8061 78 2118 
" 19.80 69 92 95 2839 95 2344 67 
-< 86 96 2896 2987 2007 19 3164 82 
8211 84 44 48 71 87 97 8388 48 
71 87 97 3882 48 2516 21 8607 20 
"28 B827 84 47 8952 4021 41 56 % 
4126 4221 81 £6 94 4808 26 28 4476 
45600 81 50 
41 99 5015 5172 80 48 5241 62 70 
''76 5322 44 65437 5561 29 48 5241 62 
70 76 5822 44 54332 5501 24 5648 50; 
54 78 5753 59 65802 26 87 62 68 -98 
5918 38 58 67 84 89 95 6086 87 60 
86 96 6116 48 78 90 6204 24 6! 94 
6417 67 88 6538 £4 95 


6725 29 47 68 69 E3IG 
7090 20 42 7100 30 84: 
7868 86 7458 69 75608 9, 
71 74 7708 7858 92 7915 
96 8101 8207 8375 6 67 
84 8555 8610 8707 14 16 
47 8813 81 45 69 83 8398 9019 9138 
81 82 9214 62 76 9364 9479 9519 42 
53 68 84 98 9618 74 77-91 9753 
-9839 o. i €3 9903 40 48 63 74 96 


7 


Rh 


6354 74 91 


6674 86 98 
-— 6982 57 78 
7288 36 97 
~79 7620 85 
-27 64 8088 
= 98 8443 45 


87 90 98 4752 4840). 


10208 | AKP 


Sobota: Pw ea A » 


ctwarty. * 
Niedziela: „Hrabia René.“ 


Teatr Mały 
(przy ulicy Daniłowiczowskiej) 
Brais: Widowisko zawieszone. 
satre: „Nerwy” i „Nad Wisla." 
Środa: „Serce iroko.“ 
Czwartek: „Nerwy“ i 

stokraei.“ 

Piątek: „Piękna Helena. 

obeta: Farinelli.“ 


Niedz ela: , Nerwst' i „Nad Wisłą, 66 
Począteń PLUM. 
Th Winosorem. | 


"TWS ZPP FOR WGZZDCE 6E—AY TA AATOTEWY ZDAN 


OGŁOSZENIA. 


E e o 


© aŚwiętaiKammł © 
kupujcie Obuwie Męzkie 
 uF.PRZEWOSKIEGO — Przejazd 5. 


Trwałe. Moone, Eleganckie. Tanio. 
2 


wę 


W wielkim wyborze 


ZEGARKI 


fabryk Brandta, J. Cala- 


. 100089 64 10109 2v 46 83 me Robarta. M»armod frè- 

- 10 80 10843 99 10404 16 47 10510) res, Perete fils, i i. p. Oraz 
18 52 538 58 10645 67 74 99 10712 niklowe remontojry szwaj 
86 89% 43 79 10823 28 10966 11151 s i, carskie po rs. 9, bardzo 
69 ać 27 + 74 NZ g KA ać dobrze idące, poleca 
98 11420 25 26 96 1 1161 
70 92 11792 11828 59 61 69 11968) P IOT R SMA UA 2500 
81 12019 41 44 74 12111 13:07 + __MAZOWIECEĄ 2. 253 

- 47 83 97 12405 16 81 80 

-- 42 54 D7 12631 47 12707 z: e. ad 

"34 99 12822 37 52 68 91 92 12890 B NJ T ii 

' 118086 78 13108 93 18342 46 87 18418 
2 UA złym WE sh śe» saa dające 100) «db'tok i masa | Aly 

w 

18857 68 89 SS 18908 80 14017 68 |ogyg 12 żon ie Hr Nr. 62 
14108 80 95 14220 14320 25 56 81 zed) wiąt RT 

-/97 14488 68 14509 25 68 14601 Bl] ZZZ TTT 
84 14702 33 36 69 14801 21 63 68 
88 14901 24 44 15034 42 85 15109 
© 15289 41 15841 99 15401 25 45 


~ 73 1507 18 15617 82 48 66 165706 88 
| 88 15830 45 74 80 95 
95 HAG047 68 74 91 16157 
82 91 16389 22 94 61 
16564 16661 81 99 16704 
€9 16830 16361 67 69 
17222 47 61 17376 97 
17508 34 61 17621 62 
58 70 17843 66 82 17904; 
99 NSQ£3 18149 65 18201 
>- 80 18409 30 42 185607 20 67 18894 
18726 86 18804 58 74 18324 27 80 
_ 1980432 58 59 19105 19215 19845 65 86 
19471 88 19506 18 47 49 56 72 80 
= 81 88 936 19613 22 19789 77 90 92 
97 19820 27 68 75 230182 28 98 
20207 48 59 20800 88 20411 64 20582 


> 88 20625 85 36 20704 65 20886 68 
20923 47 62 67 84 87 21081 80 86 
- 81107 43 72 86 21235 63 21810 20 


„ 52 21422 21446 49 58 21638 47 91 
21724 48 86 21821 21821 21934 44 56 
73 92 238121 52 90 22207 88 22801 
29 58 62 22449 54 55 98 22587 79 
89 99 22627 70 22722 71 79 28184 


99 28207 76 23345 78 28480. 
„Teatry Warszawskie. 
AaS e _Dnia 16 grudnie. ) j 
Teatr Wielki. 
Baid: „Ali Baba.“ 
S „Rigoletto“ (występ p. Patti- 
ZE 


Środa: ,„Meluzyna.'' 
- ia zartak: „Violetta“ (występ p. Pat- 
Piątok: „Ostatai dzień Don Jouna: 
zma“ (pierwszy raz). 
Sobota: Maria" (występ p. Pattini). 
Niedziela: „Ostatni dzień Don Joua. 
TemA“ aY 
"Teatr Bozmaitości. 
Dala: „Osaczony.* 
$ Jutro: „O własnej silo.“ 
Środa: „Ś wiat nudów." 
Gz : „Jan de Thomeray. * 
Piątek: „Ona będzie móim,* „Dzien- 
piozek J ustysi;" „Sukcesorka" i nip- 
„azęząóliwi. 


BIELIZNY 


przy ul. @rdynackiej Nr. 14 
istniejąca ed lat 15. 
Przyjmuje wyprawy wszelkie oraz 
bieliznę sklepową i stołową i wykony: 


wa takową jak najsum'enniej z całą |] 
1 


elegancy: cyą. 


Ka nadchodzącą 


GWIAZDKĘ 
Pełersbarski Magazyn 


69 NOWY ŚWIAT 69%, 
poleca wlelki wybór zabawek, 
gier towarzyskich oraz '0- 
zdób do ehoinek. — Ceny 


manmanan | UMIArKoWANEe. — Dia wydody Sz. Pa- 


bliczaości, Magazyn w niedziele otwar- 
2536 _ 


-Bazar Szkolny 


W. Holewińskiego 15-ki 


Krakowskie BAJ nr. 18, 
wprost św. Krzyża, =í 

Poleca: Ubrania uczniowskie z wy- 
bornego materyała. 

Czapki, paski, tornistry, baszłyki. 

Materyały piśmienne i i rysunkowe. 

Torby w pudełkach i książeczki do 
malowania. 

Książki gwiazdkowe począwszy od 
uajtańszych po cenach katalogowych 
Zabawki pedsgogiczne i gry towarzyskie 
Koledy w ozdobnych pu- 
dełKach od ra gięty: 
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„Chłopi ary- 
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A. KUŁAKOWSKI, 


| HURTOWY1 i DETALICZNY Skład Win, | 
| Likierów, Koniaków kuracyjnych ` 


i Porteru 

s POLECA 

f na nadohodzęce Święta, znane ze swej dobroci czyste naturalne wina: 
| Węgierskie, Francnuzkie, Reńskie i Hiszpańskie, po 
X contoh hurtowych. 


K Po zwinięciu sklepu frontewego, sprzedaż hurtowa i detaliczna odby- 
R wa sig w kantorzee mieszozącym się w podwórzu w tymże samym domn 
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"ZŁOTY UL 


FABRYKA PiERNIKÓW- 
Nowy Świat Nr. 7. 8 
Kupującym w Giudniu dodaje sig% 


do jednego rubla 15), piernikami, $ 


ZŁOTY UL. 
XKIOODDODOOOOCODOOCK +0 oeoo 


Wina Węgierskie 


I | Franenztie, Krymstie i Kachętrńgkie, 
Bakalje świeże, 


: Wódki, Likiory, Rumy, Oograki, 
| NMIODY STARE. 
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Pr zyjmiją sią reperacv6 


S 


Zaopatrzyła swój 
NAGAZYN 
w biżuterye nAjaow- 
szego fasonu, 
z czem Sig 


poleca 
2556 poleca 


|| Handel Win i Towarów Rolonialnych 


Józefa Purwin 
_Nr.16. Miodowa Nr. 16. 


ZAKŁAD CUKIERNICZY 
S. Coray 


NOWY SWIAT Nr. 46. 


Poleca: Codziennie świeże karmelki 
w 12-tu gatunkach, oraz od kasziń Szla- 
zowe, Słodowe, wszystko po 30 kop: 
za fant: Cuklerki deserowe f. kop. 6 
9_ | Gukierki do ubieran a choinki bardzo 0- 
R | zdobne od kop. 60 do rabla. Drobne cia- 

z |steczka w wielkim wyborza cd 35—40 
kop. fant. Torty od ra, 1 kop. 20. Na 
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Wiykonywa sig oazę roboty 


Angielski, Niemiecki, krajowy „Grodziec“ 
i „Wysoka“ Cogia ogniotrwala i 


Glinka Ang!slsha i krajowa po ce 
nirkich, na składzie u firmy 


z. 4. KE RRAJ KRW SILE 


Kantor, Bielanska % 9 (Hotel Paryzki) 
Telafonu + 83. 1909 


pe 
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Naji 
= Litewskie za | Świętą przygotowane będą W nienia 
przyrządzane przez [zapasie Strucie —maślane, z makiem, z 
specyal. „ Litwina = | owocami, z masą migdałową i oraecho: 
ea ra > | wą, babki, jajeczniki i t. p. na:00 przyj” 


mują się także wszelkie ohstalunki. 3^ 
ją się € azel 261 i 


Tanio! 


75 kopiejek tuzin szklanek gładko szli- 


fowanych, 50 kop. tuzin Spodków porcela- 
ie jak zównicśi tenże Skład urządzi 


WYPRZEDAŻ wysorłowanych towarów b0- 
cenach pardze nizkich. „Wyprzedaż (rwać 
dzić do Swiąt. shez 


SKŁAD SZKŁA | PORCELANY 
Ludwika Frindi - 


ulica Przejazd Nr. L 
vis-à-vis Dłagiej.. ` 


P>” Gulasz węgierski 
oot wyśmienity. 

Bigos staropolski. 
Trunki i Nap. najlepsz. firm. 


"Na Gwiazdkę !! 
Pracownia Kapelusz i Strojów 


DAMSKICH 
pod firmą 


„Adeli“ 


ul Żórawia Nr. 4, 
urządza WYPRZEDAŻ kapeluszy damskich 
od ra. B. Z ezem poleca się. 


LOAN ZETA DO G s... OA 1 P 
LA aas BULTAS dą 1 © ER A a : 


| Wyprzedaż K capolnszy 


K 
z Damskich i Dziecinnych wysortowanych 


| -~ «w formach nowych mało‘ uszkodzonych i z poprzedaiezo seżonu w stanie 
dobrym 


Kapelnsza filcowe ksz ubrania od R 15 
5%: i z ubraniem od re. 


Pióra, Kwiaty i ozdoby. 
w ma dele E. Loth ul. Krak.-Przedm, 17. 
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CZY 


ti RACI KEN PA 


MBRunsżza M" 5. 


kop. 30 za butelkę wytrawnego i kop. 35 słodkiego lub 
wonego i wyżej, 


w mastępujących Składach Win: 


PACS NÀ Merkurego, Marszałkowska, róg Złotej. |Wileńskiego, Krucza, róg Wilozej. 
MLN Nowy Świat, wprost Święto- A. Drz-wieckiego, Freta 22. 
J. Bajtela, Długa 17. 
H. Nodzeńskiej, Złota 45. 
J Baurskiego, Chłodna 24, 
A. Gołembiowskiego, Twarda 61. 


krzyzkiej. 

} lektoralna, wprost Solnej. 
Krucza, róg Hożej. 

a Nowo-Senatorska. 
4 SALE Bartolda, Marszałkowska ] 38. 
Ac H. Rosenberga, Mazowiecka 8 D. Tokarskiego, Żelazna 48, 
Fe. Sienkiewicza, Graniczna 11. 


pa z) 


YSTE E: NATURALNE 


dostać można po cenach nie podwyższonych, począwszy od 


F. Wyszomirskiego, Chmielva, róg Zgody. 


r. 
Nr II 
Nr. III 


żelazne, pocynkowane, PP szoajgce rdzy 
z0p. 


SPECYALNY SKŁAD NACZYŃ KUCHENNYCH 
| AD ANA KESPINSKIEGO, Krolewska 39. 
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130 


33 
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Na Gwiazdkę 1890, 


|Najnowa ze ks'ążki dta młodzieży wydane nakładem MAU+YCEGO "ORGELBRANDA 
w Warszawie naprzeciw poszgu Kopernika. 


oście *'letlt Klotyldy, przez Mis. 

tres Molesworth 'lłómaczen'e z ang:el- 
skiego [. P. kop. 80. (Ozłośnej w Anglii autor= 
ce, poważne piano „Atheneum“ w L ndynie 
wychod:ące takie wygł»sza sdanie: „Afs Mo- 
lesworth nie potrafi nap.s é nuduej powieśc: 
wtedy nawet gdy weźmie do obrohieoia ta. 
zwykły pom,uć jak temat „Gościa Ciotki Alo- 
tyldy'. Sam temat jest tu niocew; «ała war- 
tość powieśsi leży w obrubieciu jej, pełnem 
tskiej ówieżsscii wjzękn, że niatylko dzieci, 
ple i sarai przeczytają ty książkę z uodo- 
banien). 

zieci Klanu. Powieść przaz Joannę 

Hering. Tłóroa'zenie z ang'elskiego I P 
(Jestto. jedna z prawdziwych rzaukoŚ;i na 
pole pracy dla młodzieży, czyta się z niao. 
pisang Aa są, jduym tohem). 60 kop 
wW imie k-lezeństwa. Pow! ść d'a 

młodego wieka przez Br. Porawską 

Tom obszerny, kartonowany, r8. 1 kop. 60. 
W oprawie oztobnej rs 2. 


ozer- 


arbuseK. Powieść dla dorastających 

pru enek przez Maryę Swiderską. Z, 4 ma 
ryciuami, kartonowane rs l, uprawne w płó- 
tau augielukie ze złoceniami ra. 1 kop. 50. 


PE. dy młodego chłopca w 
=Zkołach, przez A Lauris. Z 4'ma 
rycin»mi, k«rt>nowane ra l, w płótno an- 
zielBkie zs ałocaniami rs. 1 kop. 50. 


O) Bdsioy Kanadyj-ey. Powieść dla 
młodzieży prze» Katana Marryata, prze- 
kład Zofii Bukowieckiej. Oegdo- 
biona 4 ma ryciuami, kartonowane rs. 1, 
opra*ne w płótno augielskie rs. 1 kop. 50. 


PERO. starego szlachcłea, 
wedł g pierwowzoru ułożone dla mło- 
dzieky przez Jerzego Laskarysa. Ozdobiona 
8-ma chromolit"grafiami i 16 drzeworytami 
rysunku Ant. Za'e-kiego. Kartunowame ra, 2 
kop. 25, w oprawie z płótna angielskiego 
bogato złooonej re B 


(WKK; St Ursteina, Krakowogść PrE 1 
fliKoi? " Lewego, t zerniakowska 86. 
Knowiakowskiego, Wspólna, róg Kruczej. 
Felsenhardta, Wolską rogatką. 


Litwina, Leszno 46. 

D. Glassa, Leszno 40. 

E. Kleinerta. Mokotowska 51. 
2, S. Werkstela, Nowv-Świat, róg Smolnej.|E. Tchórzewskiego, Nowolipki 58. 

= = D. malaga Gaz 23. 
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Chmielna 9. 


GIZPOOG 


Codziemnie. j 


Od Soboty d. 14: Grudnia 1889 r. 
CODZIENNIE 
0 e 
Wieczory Paryzkie |3 
(Soires Parisiennes) R . 
wykonywane przsz towarzystwo operetkowe © | i 


artystów Paryzkich Teatrów 


pod dyrekcyą p. F. BERAT. 
' Bzczegóły u aSsxach, 
i Sala OBTEADA È Sopor iednie urządzona. - 
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| Wieczory. Paryzkie. 
Me iaia składach Perfum, Farei © 1-30, d 


MYZKA. CA i [h Ri 
togistów i Frycyczów znajdzje 


az: r5 


pa tn 


© SE RZE BZ SR ; RAE 


KLA) 


| LA A sposyaizie 
$ ( PRZYGORGNARY Z BIZMUTEM 04: 

Przez O©H=FAYVY, Fabrykanta Perfam | 
mika Lim 9; Abi dd PROJ 8, RARTZiG : Asad 


w mw agh -a 


Ważne dla Dati 
Na Gwiazdkę 
o 25/% taniej sprzedaje 


Okrycia Damskie 


Nr. 2, róg Marszałkowskiej 


„PRzymałem świeże Jarzębki Cietrze- | (MAGAZYN . 
| kg, Kapłony, Palar 1y /Rostowskie, 3 

rugi ŚR a adotr świeży. . P ww i 
da + Jea gli07 Nowy © Marszałkowska 114 


Posiadając pracownię wł»sog przyjmuje 
obstalunki s własnego i powierzonego ma 
teryała. 2564 


» 
4 "04 


Winogradew. 


m | 


par Zn przesyłkę pocztą każdsi książki dolicza się 20 kop. 
gw tyszystiaie wiązki: dia dzieci a mtodzieży przez innych wydaw= 
ców ogłaszane, są do nabycia w wymienionej wyżei k:iggarni. 2539 


Ma vstave © 
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y . Owo, je enalotskaj Z = 
ryje wę O Z a ratę a 
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Wieża Eiffla. Arytmetyka w oòrazkach. Choinka z ra- 

ohunkami. Praca i zsbawa Kwiaciarka. Modniarka. Przy. $ 

atrajanie obrazków. Wyścigi Maszynka do szycia. Ka- | 
lendarzyk obrazkowy. Kolorowane tablice poglądowe. 


Na śćdanki 


NOWOŚCI: 
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Sted P M i iss ÓW a 
L. CAŁKOWSKIEGO 


W WARSZAWIA 
M ABSZAŁKO WSKA Nr. 131. 

Poleca Mosznie odzuaczająco się najleps-ym krojem 
i wykończeniem, Kołaterzyki, Mankiety i Kalesony. Wszelią Bio- 
liene Dzmskhą—Kaftauikii Kalcsony, Pończochy i Skarpet- 
ki wełniane, bawełniane i fl d'600:8. <huatki na szyje jedwabna 
1 pół jedwabne. Chustki do mosa płó"lcuu©, batystowe i półbatyatowe. 
Krawaty, pimai do gorsów i mepkietów w najświeższych fasonach. Wiel- 
ki wybór Nzeliex i Podwi:ąceż, Płótna, Or<tony, i Szyrtyngi, 
Barchany I F aueie na miarę i aa aztaki. Bielizua stołowa, 
biala i kolorowa Młęcsniki i Prześcieradła. 


SB CENY STAŁE — MOŻLIWIE NIZKIE. E] 

Wszelkie zamówienie z prowincyi załatwiają się apiesznie i z całą aku- 
rątnością i mogą być wysyłane za przekazem pocztowym luh kolejowym. 
2448 Z nezanowaniem: „dk Ozzy SF 


EEE Ważna Wiadomość! Redagowanie Ogłoszeń, Reklam, Powinszowań il.p. Wiergzem i Prozą, Nowy Świat 62 


i Przejazd Nr. Il (parter podwórze), | 


Eleganezie -Trwałe—Wykór wielki. 
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—o 
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Kupujcie 
DEDE TOA SE ai AA 
s TIDL DODN << 


Jedyny radykalny środek przeciwko edciskom i innym ğ 
d: kuczliwym stwardnieniom skóry, Poleca Laboratoryum | 
Chemiczno- Techniczne | 


E. JUDLIN 


orra dostać mosa we wszystkich większych zakładneh fryzyerskich 
i felczerekich. 2609 
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Chemiczno Techniczne 
pT oA 
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Sklad Win, Towarów Kolonialnych 
Delikategów 


| 
gILE {l £ fe mp. 


Nowy-Świat Nr. 62, w Warszawie. 


Poleca na nadchodzące Święta: Wimm węgierskie naturalne, 
odstałe, jak również Frazenuzkie białe i cze:wone, Rerńazkie, 
Hiszpańskie, Miody Kssztolanckie, Oogaaki, Ru- 
my, Porter Angielski, Rygaki i krajowy. Towary 
kolonialne w wyborowych gatunkach. 

Wytorowe żżakalje i Piorniki świeże. 2828 -57G 
AF" CENY MOŻLIWIE NIZKIE, "RY 


mj. 


wo 
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= Restauracya Krakowska 


nowo-otworzona 
B pry rogn Placu Saskiego Nr. 5 1 Królewskiej Nr. 0. "CS 


Poczynając od godziny 10-ej rano wydaja mm ŚXNIADANHA: 
w Niedziele Flaki garnuszkowe, w Poniedziałki Bigos ze zwierzyny, 
we Wtorki Kołauny litewskie, w Srody Kieżbzaę z kapustą, we Czwartki 
Flaki garnnszkowe, w Piątki Szczupak faszerowany i pierozki z 
sera, w Soboty Pekelfiejsz z grochem i kapustą faczerewaną. Oprócz 
tego wiele innych potraw, a zdrowo, smacznie i czysto przyrządzonych. 

Obiady urozmaicone po kop. 30, a kęlacye AX la carte, z wielkim wyborem 
potraw, sporządzanych przez pierwszorzędnych kuchmistrzów, ze świeżej prowizyi, na 
ozystem maśle. 

Wszelkie napoje firm renomowanych, orsz NAPÓJ PRZECI 
INFLUENZYI. 2662-56G 


OQODOOCOCDOGOGOGAOOO0EGOOGOGOGOGOCODOCO 
SZĄ  Nojwyżej zatwierdzone Towarzystwo Akcyjne 


ASKELLER & Com p. 


w PETERSBURGU. 


Nagrodzone herbami państw, dyplomami i wielu złotymi medalami. 


Ma zaszczyt polecić Szanownej Publiczności: 
SPIRYTUSY żytnie i wódki wysokiej dystylacyi, zupełnie czyste, anali- 
zowane, LIKIERY nie ustępujące zagranicznym, a o 8000 tańsze, KONIAKI, 
RUMY, NALEWKI, oraz wielki wybór FIGUROWYCH BUTELEK. 


Skład główny w Warszawie, Królewska 16. 


Filla: Krakowskie-Przedmieście Nr, 87, dom W. Junga i sprze- 
daż w różnych magazynach w Warszawie, w Lublinie u M. Szumilina 
i w wielu innych miastach w Królestwie, oraz składy w Cesarstwie i Zagranicą. 
2586 
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24 


LADA WKI DLA DZIECI 


ALFRED ORTHWEIN 
Czysta Nr. 8. 
Wydawca: Piotr Noskowski. 


2510— 470 
Druk Noskowskiego, 


PRA MC ETESTYEL SA s Pd P 
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zy Er s r PSE CŁA ORA ZZ 17) 
dj CPAZDORYWO 24 YA TONE NOŚ: 3 EE 
i r 
ME U 


farby. 
g przyborami do pisania. notesy, piórniki, kałamarze, albumy i 


azowiecka Nr. 11. 


8 


Wydawnictwo Gier i Zabaw 
PEDAGOGICZNA YOH, 


JULJANA MULLERA 


Senatorska 236, wprost kościoła d. Reformatów. 


20 


Wielki Wybór Zabawek 


U GO oSA . ; OPNOEGMA 


Producentów 


2451 


z fabryk ruskich i zagranicznych; książki dla dzieci, wzory do kolorowania | 
szkatnłki z kajetami od rs. 1.60. Materyały piśmienne, papiery A 
8 


teczki 
i -62G 


t. p. 


SKŁA 
Jakaukagkich 


W WARSZAWIE 


poleca wielki wybór Wim małuralnych z najlepszych winnie Ze 


kaukazkich. 


Posady i prace. 
6trzebną jest zaraz niańka w wieku 


Pa 12—14 lat do dziecka rocznego. Da- 
niłowiczowska N. 8, m. 16. 2616 


Dotrzebne koszularki do pralni, Żela- 
zna Nr. 76. 2617 


Kupno i Sprzedaż. 


ormetki Teatralne achromatyczne, 
J_ Mikroskopy, Okulary, Bines 
kie, Termometry, Latarki Ozare 
neksięzkie, Lokoemobiiki, Leko: 
me tywizi parowe, najtaniej u optyka Ju- 
ljana Drehera. Szpitalna 6. Przyjmuję repe- 
racye. 2076 


D° głównego &8kladu Dywanów Giel- 
AJ żyńskiego Piotra każdodziennie prsy- 
bywa dużo nowości z Paryża i fabryk krajo- 
wych—dawniejsze desenie sprzedają po zni- 
żonej cenie p. p. Handlującym rabat, Mar- 
szałkowska Nr. 187. 29 


abryka rękawiczek firma F. Ksa- 
wery, Szpitalna Nr. 1, poleca rękawiczki 
po cenach bardzo nizkich, a mianowicie: Dam- 
skie kolorowe lub czarne z wyszyciem na 4 
guz. 80 kop, na Š guz. 90 kop., na 6 guz. 
rs. 1. Męzkie spacerowe z wyszyciem na 2 ba- 
tony 85 kop., zamszowe 95 kop.; o dobroci i 
fasonie Sz. publiczność przekona się na miej- 
seu. F. Ksawery. 1923 


ęgle wyborowe najtaniej. Jerozolim= 
ska Nr. 88. W. Zieliński, 2017 


Kiortepiamy kupuje, sprzedaje rałami, 
wydzierżawiam od ra. 8, strojenia, egzere 
cytowanie. Książęca 4. Strzelecki. 2414 


AEK węgli do sprzedania, ulica Wro- 
nia Nr. 80. 11901—2591 


CEE E c 


Futro damskie, lisy, do sprzedania. Uli- 
ca Freta 84, m. 8. 2598 


agle do sprzedania, ulica Grzybowska 


Nr. 15, z przyczyny słabości. 2600 


TD ardzo tanio — Suknia, Okrycia Dam- 


skie, Ubranka dziecinne. Kołdry, Bielizna 


wykończa nadzwyczaj prędko piacownia „Mi- 
chaliny* Marszałkowska 78, m. 12. 


2619 


JosBox6n6 J(eB3YpoW. - BapmaBa 4 Hekaópa 1889 rora 


ina białe, czerwone i szampańskie. 
miny ina na butelki od $0 kop. z ustępitwem 10%/, 159/7, i 26/0. 


urtowy skład Herbaty Kiach: 

tyriskiej, kawy, cukru, W. Goro- 

chowa. Marszałkowska 117, poleca Świt 

żą, wyborową herbatę po Re. 1.66— Be, 216 

za fant: Kupującym 10 fantów, jedenasty 
fant rabatu. Handlojącym większy rabat. 
2615—55G 


e MTI od 28 kop. za dużą puśzkg | 
KJ (Filipa 50 kop.) f 
ledzie pocztowe 10, uliki 6, zwyczajne | 
O duże i wędzone łososiowe 4 kop. za sztuką 
siąk, Nicejską „Vierge“ po 60 kor. | 
ant. 
ery: oryginalny i wszelkie gatunki kra- 
jowego. 
asło śmietankowe, oraz masło solon8 
Litewskie po 88 kop. funt. | 
rzyby wybierane bez korzonków 60 
kop. funt. 
Powidła węgierskie 12 kop. funt. | , 
Śliwki snszone od 8 kop. funt słodkie! 
niedymne. Miód Lipiec biały 25 kop. fant. 
Makarony od 12 kop. fant. 
Jaawę Ceylon od 57!/,, Perłową od eh 
kop. za funt. Hierbatę firm: Braci K. i ti 
Popowa, Perłowa, Klimuszyna, Orłowa, Lat- 
dyna i innych poleca Handel Towarów Ko- 
lonialnych L. Bieleckiego, Zielna Nr. 1, rog 
Chmielnej, w Warszawie. 2550 


__ Doniesienia rozmaite, __ 


[sh PODR LD o A DECO COZ 


latery odnawia, reperuje lub zamienia 
najtaniej I. Wadowskiu i S-ka. pe 


kowska 121. 
ZN ORO 
Warszawskie przedsiębiorstwo 


pogrzebowe Fijałkowskiego, Era" 
re I kowskie Przedmieście X I 

obok kościoła ów. Krzyża, posiądź: 
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